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Nowa encyklika Piusa XI.
z okazji 40-lecia Rerum Novarum

„Nlkl nie m o ie  b y t  Jednocześnie d o b r y m  k a to lik ie m  i  p ra w d ziw ym  socjalisto*''
Ojciec Święty r okazji 40-rocznicy „Rerum 

Nova rum" ogłoaił encyklikę w sprawach spo­
łecznych i robotniczych.

Encyklika ekłada się z trzech części.
W pierwszej Ojciec Święty wylicza zasad­

nicze dobrodziejstwo Rerom Novarum, dotyczą 
ee rozwoju nauk, rozwoju społecznego i eko­
nomicznego według zasad katolickich, dające 
robotnikom podstawy religijne, moralne i spo- 
'oosae.

Encyklika przypomina, że Leon XIII zmusił 
śberalizm do polityki społecznej, łagodniejszej, 
Mwodowanej, zasadami sprawiedliwości. Re­
rom Novarum jest wielką harfą społecznej ak­
cji katolickiej.

Druga część encykliki przypomina, iż Ko­
ściół i jego głowa mają nie tylko prawo, ale 
i obowiązek wypowiadania 6ię w sprawach 
społecznych nie tylko co do zagadnień 
technicznych, lub spraw przemijających, 
ale co do wszystkiego tego, co w tej 
dziedzinie dotyczy prawa moralnego lub ewan-
JdtL

Encyklika proklamuje ponownie doktrynę 
kościoła w sprawie prawa własności i co do 
jego podwójnego charakteru .indywidualnego i 
•połeoznego, piętnując jako błędy zarówno 
zgubny i egoistyczny indywidualizm, jak i ko­
munizm. Encyklika przypomina obowiązki. 
Móru są związane z prawem własności i okre- 
Ilu prawa państwa w dziedzinie dotyczącej je­
dnostki. Kapitał i praca stanowią dwa zasad­
nicza elementy współczesnego gospodarstwa. 
Mówiąc o ioh wzajemnych stosunkach Ojciec 
Święty stwierdza, że ani kapitał ani praca nie 
mają prawa domagać się całkowitego produktu 
wspólnego wysiłku.

Należy zorganizować ustrój ekonomiczny, 
dostosować go do norm sprawiedliwości społe­
cznej, ażeby zapewnić bardziej słuszny podział 
dóbr, będąoycb wynikiem wysiłków pracy i ka­
pitału. Trzeba by proletariusze podnieśli się 
dzięki wspólnemu wysiłkowi praoy i kapitału 
do stopnia umiarkowanego dobrobytu, jaki za­
pewnia własność.

Płaca robocza powinna wystarczyć nietylko 
na pokrycie pierwszych potrzeb, ale i na utrzy­
manie rodziny, powinna pozwolić na poprawę 
jej położenia. Walka kla6 powinna być zastą­
piona prawdziwą, szczerą współpracą różnych 
rzemiosł i zawodów.

W trzeciej części encyklika zatrzymuję się 
nad budową współczesnego ustroju ekonomicz­
nego. Papież nie potępia go, ale stwierdza głę 
bokie deformacje i poważne uchybienia, które 
go zniekształcają. Nieokiełznana konkurencja 
ustąpiła koncentracji i porozumieniu pomiędzy 
niewielką ilością osób, należących do potęg 
ekonomicznych całego świata. Koncentracja 
wyradza się w despotyzm i tyranję. Jedynym 
środkiem zaradczym jest powrót do zbawien­
nych zasad lilozofji społecznej i katolickiej i 
stosowanie jej zasad w stosunkach wzajemnych 
pracy i kapitału. Socjalizm chełpił się, iż 
przyniósł środek radykalny, który jednakże o-

kazał się gorszym od zła, które miał uleczyć. 
Wspomniawszy o zmianach, jakim uległ socja­
lizm, encyklika wymienia dwa kierunki: komu­
nizm, który w żaden sposób nie da się pogo­
dzić z doktryną Kościoła i drugi kierunek, któ­
ry zachowuje miano socjalizmu, łagodząc znacz 
nie swój program. Wspomniawszy, iż pod 
wielu względami kierunek ten zbliża się do za­
sad katolickich, to jednakże nawet ten złago­
dzony socjalizm jest sprzeczny z prawdziwemi 
zasadami Ewangelji i wszelkie pogodzenie dok 
tryn pomiędzy katolicyzmem a socjalizmem jest 
zupełnie niemożliwe.

Nikt nic może być jednocześnie dobrym ka­

tolikiem i prawdziwym socjalistą.
Papież zaklina swych synów, którzy zbłą­

dzili w 6zcreg: socjalistyczne, by niezwłocznie 
powrócili do Kościoła. Badając środki, mogące 
uleczyć zło czasów obecnych Papież oświad­
cza, iż należy zreformować obyczaje, przywró­
cić panowanie sprawiedliwości, która powinna 
przyświecać gospodarstwu społecznemu. Pa­
pież kończy encyklikę wezwaniem do współ­
pracy pod adresem wszystkich ludzi dobrej woli. 
wyrażając radość z powodu inicjatywy i gorli­
wości okazanej zarówno przez przedstawicieli 
kleru jak i działaczy społecznych różnych kra­
jów, ożywionych duchem akcji katolickiej.

Wiceminister Skarbu 
Grodudskl ustępuje
(o) Warszawa, 18. 5. (Tel. wł.). Jak 

się dowiadujemy, w niedługim czasie 
wiceminister skarbu Grodyński opu* 
ści swoje stanowisko.

Pobory  wojskowe 
będą obniżone o 5 proc.

(o) Warszawa, 18. 5. (Tel. wł.). Do* 
wiadujemy się, że sprawa obniżenia 
poborów wojskowych została już des 
finitywnie załatwiona. Według po­
siadanych przez nas informacyj, od 
1 czerwca pobory wojskowych zosta* 
ną obniżone o 5 procent.

Anarchia w Hiszpanii
nie fesl fesicie opanowana

Emisariusze Kom unizm u i bandy złoczyńców grasują po  prow incil
ra zdradza już brak dyscypliny i subordynacji propagandy kierowana jest z centrali sowiee- 
wobec swych przełożonych. kiej w Paryżu, przyczem na wywołanio komu-

W kołach politycznych Hiszpanji niepokój nistycznej rewolucji, przekazano w ostatnich 
wywołuje duża liczba cudzoziemskich emisar- dniach, wedle pogłosek z kół urzędowych, prze- 
juszy, zaopatrzonych w duże środki finansowe, 
którzy przy pomocy proklamacji i anarchi­
stycznej propagandy szerzą, w kraju podniece­
nie i nawołują do rewolucji komunistycznej.
Nie ulega wątpliwości, że sieć komunistycznej

Paryż, 17. 5. (Tel. od wł. koresp.). Z Irtm 
telefonują Waszemu korespondentowi, żc sy­
tuacja wewnętrzna w Hiszpanji nie jest jeszcze 
wyjaśniona. Mimo, że w samej stolicy udało 
się w zasadzio opanować sytuację i panuje 
tam spokój, ale mimo aresztowań, które idą 
w tysiące osób, nastrój w Hiszpanji całej jest. 
w dalszym ciągu podminowany, a pewne prze­
jawy anarchji dają się zauważyć w armji, któ-

Brutalny napad cbłopdw wilanowskich 
na uczniów gimnazjum

(o) Warszawa, 18, 5. (Tel. wł.). Uczniowie 
4 wyższych klas gimnazjum im. Wyrzykowskie­
go w Warszawie udali się wczorai z 2 profe­
sorami na całodzienną wycieczkę do Wilanowa 
Po zwiedzeniu pałacu usiedli na polanie celem 
spożycia śniadania. Kilku uczniów przyniosło 
kubełek wody, za którą zapłacili 50 groszy 
Ponieważ było gorąco, wypili ją w jednej chwili, 
a jeden z profesorów posłał trzech uczniów po 
drugi kubełek wody. Dozorca ogrodów hr. 
Branickiego, Małysiak, którego poprosili po raz 
drugi o wodę, obsypał ich gradem obelżywych 
wyzwisk. W kilka chwil później na polanę, na

której odpoczywali uczniowie przybiegło kil­
kunastu chłopów, uzbrojonych w kło-nice i kije 
i napadli na bezbronnych uczniów. Najbar­
dziej pobity został 19-letni Ciesielski, który 
zalał się krwią i bez przytomności padł na 
ziemię. Jeden z uczniów skoczył do łachy 
wiślanej i przepłynął na drugą stronę. Ucznio­
wie zaalarmowali posterunek policji, który za­
wezwał telefonicznie Pogotowie z Warszawy 
Lekarz stwierdził u Ciesielskiego ogólne cięż­
kie potłuczenie i poranienie i odwiózł go do 
szpitala. Dozorcę Matysiaka aresztowano.

Katastrofa pociągu pospiesznego
Wilno, 18. 5. (PAT.). Dn. 16 bm. po go­

dzinie 22 na stacji kolejowej Bezdany wyda­
rzyła się katastrofa kolejowa. Mianowicie po­
ciąg nr. 716, który od granicy łotewskiej do 
Wilna kursuje jako osobowy, a z Wilna do 
Warszawy jako pospieszny, najechał na stacji 
tej, położonej niedaleko Wilna na stojący po­
ciąg towarowy. Pociąg nr. 716 jechał wolno, 
gdyż miał zatrzymać się na stacji Bozdany. 
Tej okoliczności zawdzięczać należy, żo kata­

strofa nie przybrała większych rozmiarów.
Uszkodzony został parowóz pociągu nr. 716, 

kilka zaś wagonów wykoleiło się. Z podróż­
nych nikt nie ucierpiał, z pośród funkojonar- 
juszy kolejowych są lżej ranni, 4 pracownicy 
drużyny parowozowej, oraz jeden funkcjonar­
iusz pocztowy.

Na miejsco katastrofy wyjechał pociąg ra­
tunkowy z lekarzem i drużyną ratowniczą ce­
lem zajęcia się oczyszczeniom toru.

Atak hitlerowców na Gdańsk \
Hitlerowcy w Gdańsku pracują gorączkowo 

nad rozszerzeniem i spotęgowaniem swojej 
działalności partyjnej, propagandowej i orga­
nizacyjnej. Ogólna koncentracja sił oddziałów 
szturmowych hitlerowców postępuje dalej na­
przód. Ze wszystkich stron Rzeszy niemiec­
kiej napływają nowe oddziały hitlerowców do 
Gdańska.

Poza wzmacnianiem swych sil liezebnyeh 
organizacja bojowa partji Hitlera w Gdańsku 
■ustanowiła w najbliższym czasie urządzić dwie 

imprez» polityczne. W dum 22 maja

b. r. w Hali Sportowej pomiędzy Gdańskiem 
a Wrzeszczem ma odbyć sio wielki wiec hitle­
rowskich oddziałów szturr .wych. Ażoby przy­
ciągnąć większe masy hitlerowcy zapowiadają 
udział dwóch mówców z Rzeszy. Pierwszym z 
nich będzie członek partji hitlerowców, książę 
August Wilhelm Hohenzollern i były wicepre­
zydent parlamentu Rzeszy poseł Stohr. Ksią­
żę Hohenzollern i poseł niomieoki przemawiać 
mają zresztą w tym samym dniu wieczorem w 
czerwonej sali Domu Kuracyjnego w Sopocie.

Największą mąuMenta^a narodowych socja­

listów na terenie W. M. Gdańska, jednakże ma 
być wielki kongres partyjny, a raczej zjazd 
bojówek hitlerowców, w dniach 27, 28 i 29-go 
czerwca. Organ hitlerowców już dziś zapo­
wiada, że z Niemiec przybędą dziesiątki tysię­
cy hitlerowców, aby w Gdańsku demonstrować 
na rzecz ideałów bojowych swej partji. — 
Wszystko to wskazuj o na to, że haussa wy­
stąpień hitlerowców nietylko nie minęła, lecz 
żo zbliżamy się do jej punktu kulminacyjnego.

szło pół miljona dolarów, pochodzenia mos­
kiewskiego.

W kołach katolickich i monarchistycznych
panuje jeszcze w dalszym ciągu panika. Po 
prowincji ukazują się zbrojne bandy, które 
pod hasłami republikańskiemi dokonują roz­
bojów, obrabowują klasztory, żądają okupu od 
zakonników za niepodpalenie ich klasztoru, 
przyczem policja nie jest w stanie przeciwdzia­
łać tej działalności złoczyńców, którzy zjawiają 
się samochodami, teroryzują klasztory żeńskie, 
wożąc ze sobą naczynia z benzyną i naftą.

Minister Spraw Wewn. rządu republikań­
skiego Maura zapowiada w wywiadzie praso­
wym, jak najenergiczniejsze środki do walki 
z anarchją, i wzywa ludność Hiszpanji do współ 
działania z władzami rządu republikańskiego.

B riand  fest stanowczy
K io g o  zasln p l ?

Genewa, 18, 5. (Tel. wł.). Z kół zbliżo­
nych do delegacji francuskiej, dowiaduje­
my się z  całą pewnością, że Briand nłe za­
trzyma nadal teki ministra spraw zagra­
nicznych.

Zgodnie z poprzednieml zapowiedziami 
Briand nie weźmie już udziału w sesji Ra­
dy Ligi Narodów, i ograniczy swą działal­
ność w Genewie do zagadnienia „An- 
schlussu“.

Briand wyjeżdża do Paryża z Genewy 
w nadchodzący wtorek.

Genewa, 18. 5; (PAT.) P. minister Zaleski 
odbył wczoraj rano dłuższą konferencję z fran 
cuskim ministrem spraw zagr. Briandero.

Ku zgo d n ej w spO loracu  
m nlclszoScl niem ieckiej 

z p o lsk u  w lęh szo tcł«
Katowice, 18. 5. (PAT). W dniu wczoraj» 

szym odbył się w Katowicach zjazd delegatów 
Deutsęher Kultur und Wirtschaftbundu poi 
skiego Górnego Śląska. Po przemówieniach 
zjazd uchwalił wysłać następujące rezolucje:

Do Pana Prezydenta Rzplitej Ignacego Mo» 
ścickiego w Warszawie. Dzisiejszy zjazd de» 
legatów Deutscher Kultur und Wirtschaftbund 
na polskim G. Śląsku przyrzeka J. E. Panu 
Prezydentowi nadal wierność, zapewniając, że 
glówttem zadaniem lojalnej mniejszości będzie 
dążenie do usunięcia wszelkich przeszkód, dzie 
lących dziś jeszcze mniejszość od większości.

Pozatem uchwalono wysiać depesze do p. 
ministra spraw zagr. Zaleskiego, ks. prymasa 
Hlonda i p. wojewody Grabińskiego.

I
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Niemieckie szaleństwo 
milUargzma

W zHanj'in wiedeńskim dzienniku 
,,Neues W iener Journal“ ukazał się ostat­
nio obszerny artykuł pt.: „Podziemna 
wojna Moskwy“ (Moskaus unterirdi­
scher K rieg“), zawierający rewelacyjne 
dane co do sowieckich przygotowań wo­
jennych', Artykuł jest tem osobliwszy, 
że wyszedł z pod pióra jednego z najwy­
bitniejszych wojskowych fachowców — 
niemieckich. Jego autorem bowiem jest 
niemiecki generał von der Lippe, były 
dowódca dywizji na froncie zachodnim 
podczas wielkiej wojny, — ten sam, któ­
ry następnie w roku 1918 rozkazami swe 
mi głównie przyczynił się do stłumienia 
grożącej w Niemczech powszechnej re­
wolucji, Von der Lippe — jako generał 
niemiecki — ma odwagę głośno i bez 
ogródek stwierdzić, że przygotowywanie 
nowej wojny jest zbrodnią — i że współ­
praca nacjonalistycznego kierownictwa 
niemieckich sił zbrojnych z Sowietami 
}est szaleństwem, które w swych skut­
kach — spadnie na same Niemcy.

vVon der Lippe ujmuje rzecz wyłącz­
nie z fachowego, wojskowego punktu wi­
dzenia. Śledząc bacznie wszystko, co na 
przestrzeni lat podejmowały zagranicą 
Sowiety, dostrzega w tem wyraźną linję 
konsekwentnego działania według z gó­
ry ułożonego planu. Zdaniem jego, plan 
ten posiada wszelkie cechy planu o zna­
czeniu przygotowawczo - strategicznem, 
wykonywany zaś jest ściśle według re­
guł i zasad militarnych. W jego realiza­
cji daje się nawet zauważyć pięć wyraź­
nych etapów operacyjnych, z których 
każdy posiada swoją znamienną celo­

wość.
Pierwszym z nich jest systematyczna 

akcja Sowietów w kierunku kolejnego 
podrywania i niszczenia światowych 
rynków surowcowych, a więc tem sa­
mem niszczenia zasobów materjalnych 
wielkich państw burżuazyjnych.

Cel tej akcji, prowadzonej niezmier­
nie umiejętnie przy pomocy olbrzymiej 
sieci specjalnych agentów handlowych 
jest całkiem zrozumiały. Chodzi o poz­
bawienie państw, silnych dotychczas mi­
litarnie, dopływu zasadniczych surow­
ców, bez których prowadzenie wojny na 
dłuższą metę byłoby dla nich niemożliwe

Równolegle z tem postępuje drugi 
olbrzymi etap sowieckiego planu przygo 
towawczego. Jest nim stopniowe zapew­
nianie sobie przez Rosję własnych ryn­
ków surowcowych — przy jednoczesnem 
dostosowaniu tworzonego obecnie prze­
mysłu sowieckiego do produkcji, opartej 
na tych właśnie surowcach. Chodzi tu 
przedewszystkiem o słynny stalinowski 
,pięcioletni program przemysłowy* czyli 
o t. zw. „piatiletkę“, W  możliwość całko­
witej realizacji tego gigantycznego pro­
gramu — generał von der Lippe wpraw­
dzie nie wierzy.

Ale jeden skutek w sensie przygoto­
wawczo - wojennym osiąga Rosja przez 
..piatiletkę“ niewątpliwie-. — pogłębia 
trudności gospodarcze w państwach bur­
żuazyjnych drogą stwarzania dla ich 
przemysłów dumpingowej konkurencji.

Wiąże się z tem — dalsza korzyść 
Sowietów — wzrost bezrobocia w tych 
krajach, a co za tem idzie, wzrost przy­
chylnych komunizmowi nastrojów w ma- 
^ach ludności. Dla celów swej przyszłej 
w o jn y — Sowiety zyskują w ten sposób 
grunt na tyłach nieprzyjaciela.

Jeżeli zresztą chodzi o dalszą efek­
tywną wartość ,,piatiletki“ , pewne jest 
— zdaniem niemieckiego generała — je­
dno. Oto rozbudowywany obecnie na 
szeroką skalę przemysł sowiecki, pomi­
mo iż niezdolny jest sprostać istotnemu 
zapotrzebowaniu wewnętrznej konsum- 
cji pokojowej, jest natomiast już dzisiaj 
całkowicie zdolny do pokrycia wszelkich 
zapotrzebowań materjałowych — na wy­
padek wojny. Niema dziś na terenie Ro­
sji ani jednej fabryki, któraby już 
obecnie nie produkowała materjału wo­
jennego.

Przytem Moskwa dysponuje wręcz 
olbrzymiemi zasobami finansowemi — i 
co nietyiko własnemi. Pomagają jej bo- 
tviem w tem potężnie zagraniczne kapi­
tały przemysłowe. .Von der ppe ma r

na myśli oczywiście przedewszystkiem 
dawny t. zw. „ciężki“ przemysł niemie­
cki z koncernem Kruppa na czele, — ten 
sam przemysł, który w ogromnej mierze 
przyczyniwszy się do wybuchu wojny 
w r. 1914, ulokował się w Rosji i stam ­
tąd węszy za nowym żerem dla produ­
kowanych przez siebie armat, czołgów i 
samolotów.

Z tem właśnie wiąże się dalszy — 
czwarty’ — wielki etap sowieckiego pla­
nu. Jest nim bezpośrednia współpraca 
sztabu generalnego armji czerwonej z na 
cjonalistycznem kierownictwem zarów­
no jawnej jak ukrytej niemieckiej siły 
zbrojnej. Von, der Lippe jest Niemcem, 
jest generałem niemieckim, O współpra­
cy sowiecko - niemieckiej napewno wie 
więcej, niż mu jego narodowe i oficer­
skie sumienie pozwalało powiedzieć w 
artykule. Ale i to, co powiedział, wy­
starcza. Jak potężnym musi być wpływ 
dyrektyw sztabu armji czerwonej na wo­
jenno - przygotowawcze poczynania nie­
mieckich militarystów, można wywnios­
kować choćby stąd, że generał, który w 
roku 1918 nie uląkł się rewolucji komu­
nistycznej w całych Niemczech i który 
na czele jednej tylko dywizji potrafił ją 
zdławić, — teraz z wyraźnym, nieukry­
wanym lękiem mówi o skutkach, jakie 
dla Niemiec wyniknąć mogą ze współ­
działania z Sowietami w przyszłej woj­
nie...

13 maja naród francuski, za pośrednic­
twem swych wysłańców — zgromadzenia na­
rodowego, wybrał 13 prezydenta republiki.

Paweł Doumer jest powszechnie szanowa­
ny, cieszy się sympatiami we wszystkich gru­
pach. Politycznie był członkiem lewicy repu­
blikańskiej. Jest człowiekiem wielkich zalet 
umysłu i charakteru —— wiele przecierpiał dla 
ojczyzny i jest nieprzejednanym wrogiem 
Niemców, Pierwszym krokiem nowo obranego 
prezydenta republiki było, po złożeniu wizyty 
prezydentowi Doumergue, oddanie hołdu pa­
mięci czterem swoim synom, którzy padli na 
polu chwały w czasie wojny światowej.

Wczoraj wczesnym rankiem prezydent Dou­
mer udał się wraz z żoną na cmentarz, gdzie 
pochowani są. jego synowie i ukląkł przed 
skromnym pomnikiem, wzniesionym na ich 
grobie.

Prezydent Doumer jest wielkim przyjacie­
lem Polski.

Przytaczamy poniżej wyjątki z mowy, któ­
rą wygłosił do parlamentarzystów polskich w 
roku 1927.

„W chwili, gdy dobiega kresu Wasza wi­
zyta tak miła i tak skrupulatnie przygotowa­
na, szczęśliwy jestem, że mogę Wam przynieść 
serdeczne pozdrowienie senatu francuskiego 
oraz wyrazy uczuc braterskiej przyjaźni na­
szego Narodu dla Waszego.

Byliście zawsze nam bliscy i im większe

Już pierwsze posiedzenie komisji studjów 
europejskich miało sensacyjny przebieg z po­
wodu ostrego starcia między Briandem a Cur- 
tiusem. ^

Na wstępie posiedzenia powitał minister 
Briand delegatów sowieckich i tureckich, bio­
rących po raz pierwszy udział w posiedzeniu 
komisji, poczem udzielił głosu niemieckiemu 
ministrowi spraw zagranicznych, który miał 
zainaugurować wielką dyskusję gospodarczą.

Dr. Curtius zaczął jednak od obrony nie- 
miecko-austrjackiej unji celnej.

Niemcy, które zdaniem Curtiusa, najwięcej 
ucierpiały z powodu kryzysu, są też szczegól­
nie zainteresowane w jego zażegnaniu. Głów­
ną przyczyną kryzysu jest rozdrobnienie Eu­
ropy na wielką liczbę obszarów gospodarczych, 
co skłania państwa Europy środkowej i wscho- 
dsM  do zawaroia nnji 9^

Bo sowiecki plan przygotowawczy 
zawiera również i piąty, najniebezpiecz­
niejszy etap operacyjny.

Polega on na ustawicznem, systema- 
tycznem zaszczepianiu w tkankę organi­
zmów państw burżuazyjnych — jadu 
nieuchwytnych jaczejek, które mają ich 
siłę podminować i rozgryźć od wewnątrz 
Jaskrawy i pełny wyraz znalazło to obe­
cnie w Hiszpanji. Walczyć skutecznie z 
niemi — potrafi tylko taki organizm 
państwowy, którego życie oparte jest 
o ideę pokoju, przedewszystkiem zaś któ­
rego tkanka najczulsza, t, j, siła zbrojna, 
jest instrumentem, nie wojny, lecz obrony 
pokoju. Ale czy — w razie wygrania 
przyszłej wojny przez Sowiety — ich 
rozkładowemu wpływowi oprzeć się po­
trafiłby organizm Niemiec, dyszących 
dziś tylko właśnie ideą nowej wojny, or­
ganizm państwa, gdzie się nietyiko spo­
łeczeństwo i armję wychowuje wyłącz­
nie tą ideą, — ale gdzie nawet kierow­
nictwo tej armji idzie ręka w rękę z ce­
lami czerwonego Kremlu, — oto niepo­
kojące pytanie, na które niemiecki ge­
nerał z patrjotycznych pobudek sam so­
bie musi odpowiedzieć: — nie.

Zwycięstwo Sowietów — to zagła­
da nietyiko ich przeciwników, ale i ich 
obecnych przyjaciół t. j. Niemiec. Dla­
tego pomaganie Moskwie w przygoto­
wywaniu nowej wojny — to szaleństwo,

B. C.

działy się wam niesprawiedliwości ze strony 
ludzi, im okrutniejszy był dla Was los, tem 
byliście nam drożsi.

Ani Wy, ani my nie zapomnieliśmy swojej 
historji.

Węzły, które nas łączą, powstały w samem 
zaraniu Waszego życia narodowego i nigdy nie 
były zerwane.

Dalej wspomina dostojny mówca o węzłach 
intelektualnych nauki, literatury, sztuki i po­
lityki łączących Francję i Polskę od wieków 
i przypomina słynne powiedzenie ministra 
Colberta, który pomawiany przez dworaków o 
skąpstwo, mówił do Ludwika X IV : „Uczta, 
kosztująca tysiąc liwrów sprawia mi niewy­
mowną przykrość, ale, gdy chodzi o miljony 
złota dla Polski, to ażeby ich dostarczyć, za­
angażowałbym majątek swej żony i dzieci; 
chodziłbym całe życie pieszo, gdyby tego za­
chodziła potrzeba“.

Mówiąc o czasach naszej niewoli narodo­
wej, podkreśla, że Francja, wstrząsana rewo­
lucją, nie mogła wówczas ratować siostrzanego 
narodu. Imię Polski wykreślono z mapy świata.

A jednakże Polska żyła, żyć nie przestała, 
żyła przez uporczywą wolę i żarliwy patrjo- 
tyzm. Żyła dzięki swej cywilizacji i mowie, 
którą zachowała wbrew okrutnym i podstęp­
nym zamachom. Nawet małe dzieci w szkołach 
burzyły się przeciwko tym, którzy chcieli im 
zabronić używania mowy macierzystej.

Pierwszy krok uczyniły w tym kierunku 
Niemcy, zawierając unję celną z Austrją. 
W imieniu swego rządu wyraża minister goto­
wość podjęcia rokowań o zawarcie unji z każ­
dym innym krajem bez względu na jego wiel­
kość.

Natychmiast po tem przemówieniu zabrał 
głos Briand i oświadczył kategorycznie, że 
Francja musi w najostrzejszy sposób odrzucić 
austrjacko-niemiecką unję celną. Francja nic 
może dopuścić do tej unji, jako naruszającej 
międzynarodowe zobowiązania.

W krótkiej replice oświadczył Curtius, że 
o dopuszczalności względnie niedopuszczalności 
tej unji wypowie się Bada Ligi, 011 ze swej 
strony musi zaprotestować przeciwko twier­
dzeniu jakoby niemiecko-austrjacka unja celna 
naruszała układy międzynarodowe.

I m y la k  radzim y
Pafrzcle n a  G d yn ię!

„Frakfurter Zeitung" zamieszcza artykuł 
„Los i polityka nad Wisłą", w którym dopa­
truje się podziału obszaru nadwiślańskiego n* 
cztery części, mianowicie: 1) należącą do n  
genoji kwidzyńskiej; 2) do regencji zachodnio 
pruskiej w Pile, 3) obejmującą Wolne Mia­
sto Gdańsk i 4) polskie Pomorze.

Autor opisuje deltę wiślaną i potem oma­
wia wzrost Gdyni, o której pisze: „Nie ulega 
wątpliwości — jest to wspaniały widoki" No­
wy port polski, wielkie nowe miasto dowodzą 
— zdaniem autora — polskiej potrzeby posia­
dania dostępu do morza. „Ten fakt należy 
brać pod uwagę, gdy się myśli o dążeniach do 
zmiany obecnych stosunków nad dolną Wisłą“.

Próba porozum ienia  
polsko-litewskiego

W Genewie rozpoczęły się rozmowy pol­
sko-litewskie między delegatem polskim p. 
Szumlakowskim a delegatem litewskim p. Kli­
masem.

W rozmowach tych strona litewska pod­
trzymywała dotychczasowy swój punkt widze­
nia, którego delegacja polska przyjąć nie mo­
gła. Natomiast Litwini odrzucili projekt ure 
gulowania ewentualnej możliwości incydentów 
na rzecznych odcinkach granicznych.

W tych warunkach dalsze pertraktacje Pol­
ski z Litwą nie mają widoków na dojście do 
jakiegokolwiek pozytywnego wyniku.

Rozruchu w Kairze
W Kairze podczas wyborów 150 członków 

izby posłów doszło do burzliwych rozruchów. 
Policja, aby rozproszyć demonstrantów z przed 
parlamentu zaczęła strzelać. Padło wiele ofiar, 
wielu z demonstrantów odniosło rany.

Polak czynny, przedsiębiorczy bronił swe) 
rasy u siebie i wszędzie w Iwiecie. Odważny 
w obliczu niebezpieczeństwa, dzielny w pracy 
musiał dać się uznać i ocenić. Ten poddany 
Niemiec, Austrji lub Rosji byt w oozaeh wwy- 
stkich Polakiem.

Potem przyszły czasy nigdy nie zapomni« 
nyoh legjonów napoleońskich. Wiadomo po­
wszechnie kim byli polsey żołnierze Napoleon». 
Niektórzy, i to z pośród największych, mają tu 
swoich potomków. Złączeni ze sławą swego 
wodza, pozostali mu wierni w nieszczęściu.

Następnie przypomina mówea wielką woj­
nę. „Wspomnienia osobiste tłumnie cisną mi 
się do głowy. Przytoezę tylko jedno: na sa­
mym początku kroków nieprzyjacielskich 
ochotnicy polscy stworzyli legjon z przybyłych 
Polaków ze wszystkich zakątków kuli ziem­
skiej. Kiedy w r. 1917 rząd francuski zdeey 
dowal formację autonomicznego wojska pol­
skiego, uznał za stosowne zwrócić się do mnkjt 
bym objął w Ministerjum Wojny przewodnic­
two t. zw. „Komisji sił słowiańskich".

„Zwycięstwo Francji wasssm się stało 
zwycięstwem!"

W bolesnych esasaoh uciśnionej I rozdwiar
towanej Polski, kiedy to słuszne jej powstać 
nia sprowadzały tylko krew i  ruinę, naród połr 
ski, tracąc nadzieję na zwycięstwo, powtarzał 
te słowa gorzkiej rezygnacji:

„Bóg jest zbyt wysoko, a Francja Ayż da­
leko“.

Chcemy wierzyć, żs Opatrzność zstąpiła Sn 
Wam; ale pewni jesteśmy, że Francja Jest 
obecnie zupełnie Wam bliska.

Ramię przy ramieniu kroczą oba narody, 
ku przyszłości, żądając dla siebie jak i dla 
wszystkich: pokoju, bezpieczeństwa i niepodle­
głości“.

Wybór Prezydenta Doumera, jest dla 
Francji gwarancją prawdziwego pokoju, dla
utrzymania którego nie może być mowy o ża­
dnych koncesjach dla molocha niemieckiego,
Między Niemcami a głową państwa francuskie­
go stoją widma poległych jego czterech sy­
nów, będących symbolem tego kwiatn młodzie­
ży francuskiej, która zasłała miljonami tru­
pów pola bitew. Francja będzie stała czujnie 
na straży pokoju. Nietaoy wiedzą o tem, t« 
też wybór Doumera nazywają „«»mym 
dniem“ i „drugim Wersalem“.

Rząd polski przesłał dostojnemu Elektowi 
najżywsze gratulacje, w których solidaryzuje 
się cały nasz naród.

Paul Doumer— Prezydent Rupabńtó Fran­
cuskiej niech żyje!

Patii Doumer— Prezydent Republiki 
Francuskie! — niech iyfe!

Ostre starcie Brtanda z Cnrtiusem
tui w pierwszym dniu honlerencti genewsftiei
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Polsha i«» przedmurze dirze$cl|ańsiwa
ma spclniC misie apostolską do końca...

Nie raz i nie dwa powtarzać nam przyjdzie 
skośno i z naciskiem te wspaniało, pełne zna­
jomości naszego kraju nabytej podczas pobytu 
w Polsce — słowa Ojca św., gdy błogosławił 
pielgrzymce polskiej bawiącej w Wiecznem 
Mieście pod wodzą Ks. Prymasa Hlonda w 
rocznicę 40-lceia oncykliki „Rerum Noyarum1':

„Długa granica waszego kraju jest stale 
otwarta i narażona na działanie i gotowość 
ATAKU FALI BOLSZEWICKIEJ, WRO­
GIEJ RELIGJI I  CAŁEMU CHRZEŚCI­
JAŃSTWU.

podważenia ładu i spokoju wewnątrz kraju 
przez warcholącą tak często opozycję, lecz 
sztandar zgody i porozumienia — dla wspól­
nej walki i obrony Polski jako „ANTEMURA- 
LE CHRISTIANITATIS“ (Przedmurze chrze­
ścijaństwa), w apostolskiej misji stawienia 
czoła każdej chwili atakom fali bolszewickiej, 
wrogiej religji i całemu chrześcijaństwu.

To wskazanie i rada Ojca Św. winny zna­
leźć echo gromkie w całej Polsce, a przykład 
straszliwy pożogi rewolucyjnej w Hiszpanji,

gdzie zbyt lekkomyślnie oddano ster państwem 
w ręce ulicy, doprowadzając kraj do anarcbji 
i pożogi komunistycznej, winien działać otrze­
źwiająco na niektóre nasze gorące głowy, go- 
towo nawet wespół z wrogami Kościoła •— so­
cjalistami wchodzić w sojusze, byle prowadzić 
walkę o władzę, i wewnętrznemi rozterkami 
rozklejać spoistość wewnętrzną i siłę państwa.

Ostrzeżenie i ojcowska rada płynąca z Rzy­
mu, może jednak przemówią do wszystkich 
Polaków-Katolików. b-g.

Utrzymywanie stosun­
ków  z Polakami.»  

zbrodnia
Szowinistyczne studenci 

berllA scy przeciw asysten tow i
Jak donosi jeden z dzienników warszaw­

skich w Berlinie od tygodnia prowadzona jest 
przez nacjonalistyczny odłam studentów wyż­
szej szkoły weterynaryjnej w Berlinie nagon­
ka przeciw asystentowi dr. Kurtowi Obitzowi. 
któremu zarzuca się wrogi stosunek do narodu 
niemieckiego.

Obitz został od 1 maja powołany przez prof 
dr. Róllera, socjal-demokratę, na stanowisko 
asystenta. Obecna akcja studentów nacjonali­
stycznych zmierza do usunięcia go z tego sta­
nowiska.

Głodnie stawiacie czoło tym atakom. 
MISJĘ APOSTOLSKA SPEŁNICIE DO 
KOŃCA, gdy powracając do świetnej prze­
szłości, utrwalicie tę prawdę, że POLAK 
TO KATOLIK, DZIAŁAJĄCY W TMTF. 
PRAW BOSKICH, zapewniających tnu do­
bro materialne i duchowe."

Te słowa Następcy Piotra św. na stolicy apo­
stolskiej winne być rozplakatowane w całej 
Połsee. Ojciec św., który z nadzwyczajną, ser­
decznością wita zawszo pielgrzymki polskie, 
który mówiąc do pielgrzymów polskich: „Przy­
nieśliście tu swe troski i zmartwienia“ — do­
dał słowa:

„Są one mojemi troskami', 
przemówił do Polski i jej wiernych synów po 
ojcowsku, zwracając uwagę na to niebezpie­
czeństwo, o którem tak łatwo w kraju u nas 
zapominamy — na gotowość ataku fali bolsze­
wickiej, wrogiej religji i całemu chrześcijań­
stwu.

Słowa to padły ostrzeżeniem pod adresem 
Polski w tym właśnie czasio, gdy na przeciw­
ległym krańcu Europy, w katolickiej Hiszpanji 
fala bolszewicka wyzyskawszy zamęt poro^o- 
lo.cyjny wywołany zmianą ustroju monarchi- 
stycznego na republikański, uderzyła zorgani- 
zowanemi za dolary sowieckio bandami kornu- 
oistyeznemi. na kraj, paląc kościoły i klaszto­
ry, wypędzając biskupów i księży, oraz zakon­
ników z ich starych siedzib.

Ojciec Święty przyznał nam, żc „godnie sta­
wiamy czoło atakom", a dzieje się to dzięki 
silnym rządom, które tępią siły rozkładowe 
w kraju, bronią Polskę przed ukrytą działal­
nością jaczejek komunistycznych.

Papież Pius XI. stwierdził oficjalnie, że 
Polska spełnia misję apostolską, stojąc na 
straży roligji i całego chrześcijaństwa, gdy 
broni Europy przed dalszym pochodem rewo- 
hicji krasnych gwardji nn Zachód, pragnących 
zburzyć ład współczesny, zniszczyć rcligję i 
prawo, spalić kościoły i świątynie.

To zadanie przedmurza Chrześcijaństwa 
■potniała Polska niejednokrotnie w swej histo- 

rji, gdy broniła Europy przed Turkami i Tata­
rami w wiktorji Sobieskiego pod Wiedniem, 
gdy dziesięć lat temu cudem nad Wisłą, prze­
cięła siłą drogę hordom bolszewickim na Za­
chód Europy.

Tę apostolską misję każe nam Ojciec Świę­
ty se swej Stolicy Apostolskiej spełniać do 
końca — jako Polakom Katolikom.

Więc nie rozterki wewnętrzne. Nic próby

W spaniały dar d la  uczelni

Z okazji przyjęcia przez Uniwersytet Warszawski i Politechnikę Warsz. fundacji 
Smoguleckiej, ofiarowanej tym uczelir.om na celą naukowe przez p. Huttem - Czap­
skiego, odbyła się w Smogulcu uroczystość przyjęcia aktu darowizny. Na zdjęciu 
obok p. Hutten-Czapskiego(x) wojewoda p.oznańsk! p. Raczyński i ambasador Rzplitej 
w Paryżu Chłapowski, z prawej strony stoją: rektor Politechniki Warsz. prof. Psze- 

nicki i rektor Uniwersytetu Warsz. dr. Michałowicz.

Ostdeutscher Heimatdienst w Olsztynie, do­
starczył szowinistom nowych materjałów prze­
ciw dr. Obitzowi, z któryeli wynikać ma, że 
przyznaje się on do narodowości polskiej (?) 
i utrzymuje stosunki z Polakami, a nawet jest 
odpowiedzialnym redaktorem wychodzącego na 
Mazurach czasopisma „Lech", którego kieru­
nek jest wybitnie narodowy polski.

Na dziś przed południem studenci zwołali 
wiec, na którym uia zapaść rezolucja, domaga­
jąca się jego usunięcia. Rektor uczelni dr. 
Schrötter zwołał kolegium profesorów celem 
naradzenia się nad sytuacją, wywołaną zapo- 
wiedzianemi demonstracjami.

Upadłość
B anku  Handlowego
Ostateczne rozbicie rokowań o podniesienie 

upadłości Banku Handlowego w Łodzi, które 
spowoduje likwidację banku grozi utratą pra­
cy blisko 320 urzędnikom centrali i filji tej 
instytucji finansowej. Pracownicy mają zape­
wnione 3-micsieczne odszkodowania z masy 
upadłości.

Piekielng łańcuch potwornych zbrodni
w tofcmniczcf willi „Ermitage“

Dwukrotnie donosiliśmy już pokrótce o ta­
jemniczych siostrach Schmidt, Niemkach, miesz­
kających w Marsylji, których łańcuch zbrodni 
tak zafrapował, zawsze żądną sensacji publicz­
ność francuską, że nawot tak doniosło wydarze­
nia jak wybór Prezydenta Eepubliki i rozygna- 
cja Brianda, nio zdołały osłabić olbrzymiego za­
interesowania „zagadką willi Ermitage“.

Siostry Schmidt osiedliły się przed kilku laty 
na południu Francji i żyły z „własnych fundu­
szów", któro gromadziły, dzięki niezbyt surowe­
mu .trybowi życia, uprawianemu na Rivicrze.

„Przyjaciel" pięknych Niemek Sarret, które­
go poznały w Marsylji, namówił jedną z nich do 
tego, by ta wstąpiła w związki małżeńskie z nie­
jakim Duvergier, następnie, by ubezpieczyła swe­
go męża na dość wysoką sumę i przy pomocy 
„podstawionego nieboszczyka" odebrała ubezpic- 
czonio.

Oszustwo się udało, ale Duvcrgier zaczął szan­
tażować siostry Schmidt, domagając się coraz to 
nowych pieniędzy. Wtedy wypłynął nu pełne wo­

dy zbrodni, Sarret, naturalizowany we Fran­
cji Orek, leader marsylijskiej organizacji partji
republikańsko-soejalistycznoj. Wynajęta została 
willa w Aix en provencc, do której Sarrot zwa­
bił coraz bardziej natarczywie domagającego się 
pieniędzy Dmrergier. Podczas, gdy siostry 
Schmidt rozmawiały z Duvergicr, z za kotary 
padł strzał i Duvorglcr runął bez życia. Zabił 
go Sarrot. Następnego dnia Sarret przyjechał 
samochodem z jakąś kobietą. Znów padł strzał 
i w mieszkaniu znalazły się już 2 trupy, owego 
Duvorgicr i nieznajomej kobiety.

Sarrot przystąpił do straszliwej operacji 
uprzątnięcia trupów. Już parę dni przedtem 
przywiózł do willi „Ermitage" kilkadziesiąt 
wielkich butli z kwasem siarczanym, ogólnej ilo­
ści 100 litrów. Ciuła zostuty umieszczone w wan­
nie i oblane kwasem siarczanym. Pozostały w 
niej dwio doby, poczem pod wpływem żrącego 
działania kwasu siarczanego rozpuściły się nie- 
tylko miękkio części ciuła, alo i kości. Z obu 
zwłok została jakaś gęsta ciecz, którą następnio 
siostry Schmidt kubłami wynosiły do przylega­

jącego ogrodu i wylewały na ziemię. Siady zbro­
dni zostały zatarte.

KIM BYLI ZAMORDOWANI?
Opowieść o toj potwornej zbrodni złożyły 

siostry Schmidt, podając najdrobniejsze szcze­
góły, zapewniając wszakże, iż nigdy dotąd nie 
znały owego, rzekomego Duyergier i owej ko­
biety.

Istnieją przypuszczenia, iż zamordowany zo­
stał były ksiądz katolicki, niejaki Ludwik Charn- 
bon, odłączony od Kościoła oraz jego kochanka, 
niejaka Marie Blanche. Obojo znajdowali się w 
jakichś tajemniczych stosunkach z Sarret1 em i 
w 1925 roku znikli bez śladu.

ów Chambon miał być właśnie tym podsta­
wionym mężem Filomeny Schmidt i figurował 
w rejestrach morostwa jako Diwcrgier. Tak po­
twornie rozpoczął się łańcuch piekielnych zbro­
dni, któro od roku 1926 nieprzerwanym pasme-m 
ciągnęły się w willi „Ermitage". W Marsylji 
ginęli ludzie... siostry Schmidt, bogaciły się, aż 
wreszcie. . .  po 7 latach policja aresztowała zbro­
dniczą trójkę.

Ma szlaku Charków —
Warszawa — Berlin

Pociąg międzynarodowy Warszawa —7 Ber­
lin. W jednym z przedziałów siedzi pani w 
średnim wieku z dwiema córkami, pozatem ja- 
jdś elegancko ubrany pan. Pani rozmawia z 
dziewczynkami po angielsku. Wnioskując z to­
ku rozmowy, że jadą z Rosji Sowieckiej, zaga­
duję mą towarzyszkę podróży i ciekaw jestem 
nsłyszeć z jej ust o stosunkach tam panują­
cych.

Owa pani to Amerykanka. Po trzyletnim 
pobycie w Charkowie odwozi córki do domu. 
Mąż jej zajmuje wybitne stanowisko przy kon­
strukcji wznoszonych w Charkowie domów, ja­
ko jeden ze sprowadzonych z zagranicy „spe­
ców".

Z ciekawego opowiadania naszej przygodnej 
towarzyszki, dowiadujemy się, że zajmowała 
wraz z mężem 4 pokojowe mieszkanie, (Urzą­
dzone meblami z pałacu Potiemkina, oddanem 
im do dyspozycji przez władze sowieckie). W 
domu tym zamieszkiwali tylko specy. W imię 
sprawiedliwości stwierdzić trzeba, że w stosun­
ku do zagranicznych specjalistów władze so­
wieckie nie odnoszą się źle. Mimo jednak du­
żej wewnętrznej swobody, mimo posiadania 
nawet pieniędzy, niejednokrotnie dokucza w 
l'1' .’-■•kowie głód, nie zawsze bowiem można ku­

pić artykuły spożywcze, których często w mie­
ście brak. Są one naogól, o ile wogóle są, bar­
dzo drogie. I  tak 10 jaj kosztuje 6 rubli, t. j. 
3 dolary, (po przeliczeniu na polskie pieniądze 
cena 1 jajka wypada 3 złote), za boty, za któ­
re płaci się w Polsce 10—12 zł. w Charkowie 
trzeba zapłacić 25 rubli, t. zn. 110 zł.

Ceny te, to ceny artykułów w składach pry­
watnych, gdzie zaopatrują się w towar zwykli 
śmiertelnicy, nic należący do partji komuni­
stycznej, jej członkowie natomiast posiadają 
swoje kooperatywy, w których otrzymują to­
wary za połowę ceny normalnej. Również swo­
jo kooporiftywy posiadają spocy, uzyskując to­
wary po cenie w wysokości 1/10 ceny zwykłej.

A teraz sprawa mieszkaniowa. I  tu rów­
nież brana jest pod uwagę przynależność par­
tyjna. Ten, kto nie jest członkiem partji, ma 
prawo do kilku zaledwie metrów sześciennych 
przestrzeni. Inni natomiast w zależności od 
zajmowanego stopnia w hierarchji partyjnej 
rozporządzają większem, lub muiejszcm miesz­
kaniem.

— Będąc dłuższy czas z mężem w Stallin- 
grodzie (Caricyn) przez dwa tygodnie nie mie­
liśmy kartofli. Wróciliśmy do Charkowa do­
słownie zagłodzeni — mówi mola narratorka.

Równio ciekawe informacje słyszeliśmy na 
temat stosunków komunikacyjnych.

. — Na nlioy widzi się często wspaniałe wo­
zy samochodowe jak Lincolny, Hispano-Suizy 
i inne; jeżdżą jednak niemi tylko komisarze 
sowieccy, dla prywatnej ludności są one nie­
dostępne. Dla zobrazowania stosunków wy­
starczy, jeśli powiem, — słyszymy z ust naszej 
towarzyszki podróży — że na cały Charków, 
liczący dziś ok. 225 tys. mieszkańców, jest za­
ledwie 12 dorożek samochodowych.

Jeżeli chodzi o kolej, brak jest wprost 
słów, aby oddać to, co się tani dzieje. Rozkład 
jazdy istnieje coprawda, lecz jedynie na pa­
pierze. Wyjeżdżając do Polski, czekaliśmy na 
swój pociąg wyjątkowo krótko, bo zaledwie 
pięć godzin — tylko z pięciogodzinnem opó­
źnieniem wyruszył nasz pociąg z Charkowa.

Gawędząc o tem i owem w Rosji dzisiejszej, 
przeszliśmy do wagonu restauracyjnego. Obie 
córeczki 8-mio i 12-letnia usiadły obok.

—■ Mamusiu, patrz 1 Przecież to prawdzi­
wy biały chleb! — krzyknęła nagle młodsza 
dziewczynka zajadając sic chlebem jak najlep­
szym przysmakiem.

— A jaki śliczny cukier i jaki słodki! — 
zwraca uwagę dziewczynka starsza.

— Tak, proszę pana — mówi matka dziew­
cząt — w Charkowie niema białego chleba i 
niema takiego cukru. .Mąka czarna, cukier si­
ny, prawie brudny, melasa. Zechce pan wie­
rzyć, że od września ub. roku nie widzieliśmy

białego chleba.
Po podwieczorku wróciliśmy do przedziału. 

Do rozmowy wmiesza! się dotychczas milczący 
nieznajomy pan. Jak się później okazało, był 
to inżynier Niemiec, pracujący jako chemik w 
Zagłębiu Donieckiem.

W miejscowości, w której pracuje jako spec- 
chemik,. wznosi się obecnie 30 olbrzymich pie­
ców koksowni. Jest to jeden tylko z nielicz­
nych przejawów tego, co robi się obecnie w So­
wietach w zakresie uprzemysłowienia kraju.

— Sowiety znajdują się w tej chwili w roz­
pędzie ku wielkiej rozbudowie przemysłu — 
jest to uskuteczniane w znacznej mierze kosz­
tem robotnika rosyjskiego, traktowanego jak 
najgorsze bydło — dzieli się z nami swemi ob­
serwacjami ów inżynier. O tem, co robi się w 
Sowietach, o panujących tam stosunkach, mało 
kto wie, poza Rosją. Wiedzieć jednak należy, 
że dzisiejsza praca w Sowietach nie jest obli­
czona na owo kilka lat sławnej piatiletki. By 
zrealizować to, co zamierzono, trzeba trzy ra­
zy po pięć lat. W każdym jednak razie stwier­
dzić należy, że czas pracuje na korzyść Rosji. 
T ’/. tem Europa winna liczyć się poważnie.

Głodem, potem i najskrajniejszą nędzą ro­
botniku, jaknajbardzioj skrajnie kapitalistycz­
nym wyzyskiem, gnębieniem ludności Sowiety 
zmierzają konsekwentnie, zapatrzeni w przy­
szłą swą mon gospodarczą, przy pomocy której 
będą chcieli położyć swą rękę na całej Euro­
pie. bv rozniecić w niej pożar rewoTuati. K, *
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Zjazd samorządowy
województw pomorskiego i poznańskiego

w Bydgoszczy
Wraz z odzyskaniem niepodległości otrzy» 

małiśmy różnorako zbudowany samorząd w 
poszczególnych dzielnicach. Praca nad scalę* 
niem i zreorganizowaniem samorządu, często 
nader trudna, przez cały czas istnienia pań» 
•twa, ujmowana była bardzo różnolicie, nic** 
jednokrotnie to, co w tej dziedzinie zrobił je» 
den rząd, zmieniane było przez następny. — 
Projekty sypały się jak z rogu obfitości, ale 
do ich realizacji nie doszło, nie mogło nawet 
dojść, nie było bowiem ani myśli wytycznych 
ani przygotowania rzeczowego.

Coprawda trudność to nie bylejaka przeor 
ganizować samorząd całego państwa.

Od roku 1926 praca poczęła szybciej po» 
»tępować naprzód, ale znalazły się zagadnie» 
nia, ważniejsze, które pochłonęły wiele czasu, 
dalej brak większości w Sejmie i rozbieżność 
zdań w stronnictwach co do reorganizacji sa» 
morządu wpłynęły na odroczenie tak ważnej 
sprawy do dziś.

Dopiero w ostatnich czasach przygotowania 
rządu poszły tak daleko że wkrótce spodzie» 
wać się można gruntownej przebudowy samo» 
rządu terytorjalnego. Mała ustawa samorządo» 
wa, którą na najbliższej sesji sejmowej rząd 
przedstawi, rozstrzygnie ostatecznie o tem, 
jaki będzie w przyszłości samorząd.

Aby jednak rząd mógł należycie projekt 
przygotować, musi mieć dane od ludzi, zna» 
jących samorząd, od organizacyj samorządo» 
wych, istniejących obecnie.

Związek Powiatów Rzplitej, najwięcej za» 
interesowany w projekcie samorządowym 
władz wykonawczych, na zjazdach wojewódz» 
kich zastanawia się nad reorganizacją samo» 
rządu gminnego, nie zapominając oczywiście
0 innych zagadnieniach z samorządem wogóle 
mających łączność.

Wczorajszy zjazd samorządowy przedsta« 
wicieli woj. pomorskiego i poznańskiego w 
porządku obrad swoich postawił zagadnienia: 
1) sprawa reformy gminnej, 2) nowelizacja 
ustawy o Komunalnych Kasach Oszczędno» 
ściowych.

Na zjazd przybyli delegaci wszystkich wy» 
działów powiatowych z przewodniczącymi, 
naczelnicy wydziałów samorządowych woj. 
¡yomorskiego i poznańskiego pp. Zakrzewski
1 Trzciński i przedstawiciele Zarządu Związt 
ku Powiatów Rzplitej Polskiej z p. Józefem 
Bakiem na czele, który zjazdowi przewodni» 
czył. Sala obrad wydziału powiatowego pow. 
bydgoskiego o godz. 11 zapełniła się przedsta» 
wicielami samorządów.

Przewodniczący, p. J. Bek, w zagajeniu 
zobrazował pokrótce działalność Związku, — 
następnie zabrał głos p. Dr. Jaroszyński, zna» 
ny działacz samorządowy, b. wiceminister spr. 
wewnętrznych. .

W wyczerpującym referacie na temat re» 
formy samorza.du gminnego szanowny prele» 
gent wyjaśnił zapatrywania referentów pro» 
jcktu reformy w Min. Spr. Wewn. i podał 
swoje własne uwagi, wynikające z długolet» 
nich i wszechstronnych doświadczeń.

I sfery miarodajne i prelegent stoją na 
stanowisku, by poza gminą miejscową, ogra» 
niczająca się do jednej wsi, stworzono gminę

Swiecie
— Z To w. Powstańców i Wojaków. Ubieg­

łej niedzieli odbył się w Świeciu powiatowy 
Zjazd Tow. Powstańców i Wojaków. Zebrani po 
załatwieniu szeregu spraw wybrali nowy za- 
ząd w myśl starego statutu. Na zebraniu od­

nosiło się wrażenie, że delegaci z postanowie­
niami nowego statutu nie byli wcale zaznajo­
mieni, a na decyzję ich wpłynęły li tylko alar­
my prasy opozycyjnej, która dla partyjnych ce­
lów ¿tara się nie dopuścić do ściślejszej współ­
pracy Tow. Powstańców i Wojaków z władza­
mi wojskowemi i wprowadzić organizację na 
nowe drogi rozwoju. Mamy jednak wrażenie, 
że powiat świecki po dokładnym zapoznaniu 
się z nowym statutem pójdzie wślad za innymi 
powiatami i dla dobra i rozwoju organizacji 
nie da się kierować partyjnikom i swą uchwałę 
o wystąpieniu ze Związku cofnie.

Dla informacji podajemy, iż w skład nowego 
zarządu weszli pp.: Kruczkowski (Drzycim) pre 
zes, Flaczyński (Świecie) zastępca prezesa, Jo­
pek (Świecie) sekretarz, Kaldowski (Betłlenki) 
zastępca sekretarza, Malinowski (Świecie) skarb 
nik, Piotrowski Antoni (Świecie) komendant o- 
raz Benedyktyński (Sulnówko) zastępca komę» 
darda.

zbiorową. Wynika to z potrzeb życiowych. — 
Prelegent nawiązał tu do projektów pruskich 
w tym duchu, dalej przedstawił niepraktycz» 
ność ograniczania się do jednego rodzaju czy 
to gminy jednostkowej czy to zbiorowej, — 
czego dowodem jest chociażby Rumunja, gdzie 
gmina zbiorowa nie wykazała trwałych pod» 
staw. Poza tem referent zobrazował zagadnie» 
nie reprezentacyj gminnych, a więc rad ozy 
zebrań gminnych w mniejszych jednostkach 
samorządowych, przyczem podkreślił fakulta» 
tywność, zależnie od potrzeb.

Wielką rolę w samorządzie drugiego stop»

W ub. piątek na dworcu kolejowym w Ino» 
Wrocławiu wydarzył się tragiczny wypadek, 
który pociągnął za sobą śmierć jednego z kole» 
jarzy Jana Kawałka.

Zatrudniony Kawałek na dworcu towaro» 
wym jako przetokowy, wskutek własnej nie» 
ostrożności w czasie przetaczania pociągu do» 
stał się pod koła przejeżdżającego pociągu 
osobowego Inowrocław—Kruszwica, ponosząc 
śmierć na miejscu.

Tragicznie zmarły osierocił żonę i kilkoro 
nieletnich dzieci.

Tego samego dnia około godz. 17»tej przy

Dnia 13 maja w Stawkach odbyła się kon» 
ferencja rejonowa nauczycielstwa powszech« 
nego. Konferencję zagaił przewodniczący kol. 
Sroka staropolskim zwyczajem „Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrystus i odśpiewaniem 
pieśni ku czci Naj. Marji Panny „Chwalcie 
łąki umajone*. Po zagajeniu został odczytany 
protokół z poprzedniej konferencji. Następ» 
nie przewód, kol. Sroka udzielił głosu kol. 
Sobczakowi, który przeprowadził lekcję w IV 
oddz. na temat ,.Rozbiór zdania rozwiniętego“ 
Kol. Sobczak podał całość lekcji bardzo sta» 
rannie opracowanej osiągając cel do którego 
dążył.

Dalszą część konferencji wypełniły liczne 
referaty opracowane bardzo pięknie i starań» 
nie. Referat metodyczny na temat: „W jaki 
sposób staram się usunąć zauważone błędy ję» 
zykowe w mej szkole wygłosiła kol. Cięcia» 
kówna.

Referat psychologiczny wygłosił kol. Zacha» 
rek na temat „Wpływ życia wiejskiego na 
kształcącą się psychikę dziecka“. Referat — 
,,System Daltoński“ wygłosiła kol. Dubowi»

W związku z przeżywanym przez Polskę 
kryzysem ekonomicznym, wszystkie czynniki 
za gospodarkę państwową i społeczną odpo» 
wiedzialne, czynią możliwe wysiłki, zmierza» 
jące w dwu kierunkach: po pierwsze — do 
przeprowadzenia we wszystkich dziedzinach 
życia zasady samowystarczalności gospodar» 
czej, powtóre — do wzmożenia eksportu na» 
szych produktów naturalnych (zboże, węgiel, 
drzewo), jak również i przemysłowych.

Czy obowiązek nabywania wyłącznie wyro* 
bów krajowych, ciążący na każdym obywatelu 
naszego państwa, przeniknął dostatecznie do 
świadomości ogółu, można mieć pewne wątpli* 
wości. Za to żadnej wątpliwości niestety nie 
ulega smutne dosyć zjawisko, że gdy idzie o 
poratowanie własnego zdrowia, czy osób nam 
bliskich, zbyt pochopnie zapominamy o obo» 
wiązku tego, że się tak wyrazimy, patrjotyz» 
mu gospodarczego i skłonni jesteśmy bezkry» 
tycznie popierać wszystko obce, nie zadając 
sobie trudu zastanowienia się i sprawdzenia, 
ozy to, co posiadamy w kraju, nie jest tej sa» 
mej, a może niekiedy wyższej wartości, niż 
to co hucznie reklamuje zagranica.

Rozważania powyższe stosują się zwłaszcza 
do uzdrowisk i zdrojowisk, zalecanych w roz= 
maitych cierpieniach przez lekarzy. Jakże 
często słyszy się zdanie że np. na choroby 

' wątroby '«b Jeżewo-^ pokarmowego Aecbrnic

nia, a więc w gminach zbiorowych odegrać 
może czynnik zawodowy. I tu znowu nie mo* 
że być kategorycznych postanowień, z powodu 
braku ludzi.

W dyskusji nad referatem poruszono b. 
wiele ciekawych zagadnień w związku z re» 
formą gminną zwłaszcza. Materjał dyskusyjny 
i wnioski będą podstawą dla zarządu Związku 
Powiatów Rzplitej Polskiej do wszczęcia dal» 
szych kroków u władz kompetentnych, w celu 
wzięcia ioh pod uwagę przy ostatecznem usta» 
leniu projektu rządowego reformy samorządu 
gminnego.

budowie domu przy ul. Kasztelańskiej 28, 
wskutek wadliwego ustawienia rusztowania, 
runął z wysokości 1 piętra na bruk ulicy mu» 
rarz Stanisław Wrzesiński, syn przedsiębiorcy 
Franciszka Wrzesińskiego. Wrzesiński padł tak 
nieszczęśliwie na bruk ulicy, że doznał ogólne» 
go wstrząsu mózgu, naruszenia podstawy cza» 
szki, oberwania .naczyń krwionośnych i ogól» 
nych obrażeń wewnętrznych. Nieszczęśliwego 
odwieziono do szpitala, gdzie walczy ze śmier» 
cią.

Oba wypadki wywołały w Inowrocławiu 
przygnębiające wrażenie.

kówna. Nad każdą pracą była prowadzona b. 
ożywiona dyskusja, V  której grono nauczy« 
cielskie poruszało liczne tematy, wyrażając 
w gorących słowach dążenia do pracy idealnej 
dibając jedynie o wychowanie powierzonej mu 
młodzieży by wyrobić z niej dzielnych i do* 
brych obywateli dla ukochanej Ojczyzny. Po 
dyskusji przewód, podziękował prelegentom 
za sumienną pracę i przystąpienie do wolnych 
głosów. Następnie • zebrane nauczycielstwo 
powiatu toruńskiego jednogłośnie zaprotesto» 
wało z oburzeniem przeciw gwałtom niemie» 
ckim wyrządzonym na obywatelach polskich 
w Gdańsku wzywając całe nauczycielstwo po» 
wszechne by łicznemi swemi głosami stanęli 
razem jako silny mur i wykazali Niemcom, 
że nie dopuszczą nigdy by męty niemieckie 
pastwiły się nad obywatelami polskiemi w 
Gdańsku.

Konferencję zakończono odśpiewaniem je» 
dnej zwrotki „Roty“. Po gorliwej pracy całe 
grono nauczycielskie udało się do domu kol.. 
Sobczaka dzięki któremu spędziło mile czas 
na zabawach towarzyskich.

skuteczną kurację przeprowadzić można w 
Karlsbadzie, a choroby serca koniecznie wy» 
magają pobytu w Nau=heim itd.

Szerzeniu tego rodzaju poglądów wśród 
publiczności często winni są sami lekarze — 
którzy zwłaszcza, jeżeli byli wychowańcami 
uniwersytetów zagranicznych, posiadają dokła» 
dną znajomość uzdrowisk i zdrojowisk, znaj» 
dujących się zagranicą, a niedosyć dokładnie 
są poinformowani o wartościach analogicz» 
nych uzdrowisk krajowych.

Przyznać jednak należy i podkreślić to z 
całym naciskiem, że w ostatnich czasach świat 
lekarski nawracać zaczyna z utartej i wygód» 
nej drogi szablonu przy zalecaniu pacjentom 
tej czy innej kuracji zdrojowej.

Wiadomo nam, że i Toruńskie Towarzy» 
stwo Lekarskie nie pozostaje w tyle: jeden z 
wybitnych praktyków tutejszych, a zarazem 
członek Towarzystwa Lekarskiego zamierza w 
najbliższych dniach wygłosić szereg odczytów 
na temat wartości leczniczej naszych krajo» 
wych uzdrowisk i zdrojowisk.

Celem niniejszych uwag jest zwrócenie 
uwagi publiczności na tc odczyty, z których 
najbliższy odczyt wygłosi w poniedziałek 18 
bm. senator dr. Michejda na temat „Zdrojo» 
wiska i uzdrowiska w Polsce z punktu widzę» 
nia samowystarczalności gospodarczej“. Od» 
czyt odbędzie sic ;y ąuk, npiskiertT.

1 Egzam inu m aiuralne
w  szholaciD pom orskich

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomorskiego 
podaje do wiadomości, że egzaminy dojrzałości 
w b. r. rozpoczną się w następujących termi­
nach:

W szkołach średnich ogólnokształcących«
Brodnica dnia 27 maja, Chełmno (męskie) dnia 
1 czerwca, Chełmno (żeńskie) dnia 2 czerwce, 
Chełmża dnia 18 czerwca, Chojnice dnia 23
czerwca, Grudziądz (klasyczne) dńia 5 czerwca, 
Grudziądz (mat. przyr.) dnia 15 czerwca, Gru­
dziądz (żeńskie) dnia 5 czerwca, Kościerzyna 
dnia 22 maja, Nowemiasto dnia 29 maja, Sta­
rogard dnia 26 maja, Świecie dnia 18 maja, 
Tczew (męskie) dnia 9 czerwca, Tczew (żeń­
skie) dnia 11 czerwca, Wąbrzeźno dnia 23 
czerwca, Wejherowo dnia 29 maja. Grudziądz 
(pryw. niem.) dnia 19 maja, Pelplin (Collegium 
Marianum) dnia 13 czerwca.

W seminarjach nauczycielskich: Działdowo 
dnia 18 maja, Grudziądz dnia 5 czerwca, Koś­
cierzyna dnia 21 maja, Lubawa dnia 15 maja 
Tuchola dnia 29 maja, Wejherowo dnia 26 
maja.

Na państwowych Kursach Nauczycielskich: 
Grudziądz dnia 9 czerwca.

Seminarjalne egzaminy dojrzałości dla eks­
ternów: Grudziądz dnia 12 czerwca.

Aktualności żeglugowe
Tematem czwartkowych obrad w Brukseli Kon­
ferencji Bałtyckiej — Wyjazd delegata Polski.

We czwartek, dnia 21 bm. odbędzie się w 
Brukseli w hotelu „Metropole" zebranie przed 
stawicieli armatorów zrzeszonych w t. nr. Koc 
ferencji Bałtyckiej („The Baltic an Internatio­
nal Maritime Conference). Na zebranie to wy­
jeżdża we wtorek, 19 bm. dyrektor P. P. ,,że­
gluga Polska" w Gdyni, p. Juljam Rttmmel.

Poza przyjęciem do wiadomości sprawozda­
nia z działalności w roku 1930-31 i bilansie za 
rok 1930, Konferencja zajmie się następującemi 
sprawami: opłaty w kanale Suezkim, przepisy 
celne w Hiszpanji, opłaty celne w portach bel­
gijskich, planowana akcja kredytowa rządu bel­
gijskiego dla żeglugi, postępowanie z chorymi 
i rannymi marynarzami, uprzywilejowanie po­
szczególnych bander, międzynarodowa konwsm 
cja sanitarna, sytuacja na rynku frachtów mor 
skich, wybory i t. p.

Podgórz
— Zebranie Polskiego Białego Krzyża od.

było się w ub. piątek w Magistracie. Po zaga­
jeniu przez p. mjr. Janowskiego, odczytał se= 
kretarz p. M. Deutsch ostatni protokół, który 
jednogłośnie przyjęto. Następnie zdał p. mjr. 
Janowski sprawozdanie w sprawie uzyskania 
funduszów na cele oświatowe dla żołnierza poi 
skiego. Jakkolwiek zostały uczynione pewne 
przyrzeczenia oddania pewnych sum, dotyeh* 
czas nie wpłynęło nic do kasy. Wobec tego 
Koło jest w bardzo trudnem położeniu i bę* 
dzie w razie dalszego takiego stanu zmuszone 
zaprzestać prac oświatowych, prowadzonych 
w p. man. art., dyonie pom. art. i 11/67 p. p 
Wobec zbliżającego się walnego zebrania Okrę 
gu P. B. K. wybrano na delegatów pp. mjr 
Klełberową i kpt. Makarewiczową. Po zała» 
twieniu Tóżnych mniejszej wagi spraw solwo* 
wał przewodniczący zebranie.

— Wystawa prac i robót ręcznych dziatwy 
szkolnej została otwarta w ub. niedzielę w 
szkole przycmentaraej. Po zagajeniu przez 
kierownika szkoły p. Wiśniewskiego, dokona' 
właściwego otwarcia ks. Schreiber w obecności 
licznie zebranej publiczności. Wystawa zo 
stała zorganizowana dzięki staraniom pp. nau* 
czycieli Scrafinowej i Magiery i ilustruje star 
prac ręcznych naszej dziatwy. Złożyły się 
więc na wystawę prace malarskie, rzeźbiarskie, 
modelarskie i najróżniejsze robótki ręczne. O 
cena całości wypada wprost imponująco. Na 
wyróżnienie zasługuje akwarela „Ukrzyżował* 
nie“ i różne inne prace ucznia IV klasy Chy 
bińskiego. Z prac żeńskich wyróżniają się t o * 
botki Linicwskiej. Basarcwskiej, Nowakówny, 
Czyżniewskiej i Merksówny. Wystawa jest 
dostępną dla publiczności jeszcze przez ponic* 
działek, a dla dzieci od wtorku do piątku.

Równocześnie z wystawą odbyła się wywia* 
dówka dla rodziców, na którą przybywa za 
każdym razem coraz to większy procent zain 
tcresowanych.

Gniew
— Kradzież koni. W nocy na 16 b. m. oko* 

lo godz. 2 skradziono na szkodę rolnika Rzo« 
ska Józefa z Lalkowy Wybudowanie (powiat 
gniewski) 2 konie wartości 1000 zł. Opis koni: 
1) klacz siwo» szronkowata, lat 3, 150—155 cm. 
wysoka, ogon długi czesany, nie kuta; 2) wa» 
łach ciemnojgniady, lat 5, na przednie »ogt 
kuty, pęciny białe, dobrze odżywiany. Ponad» 
to skradziono 1 parę półszorków roboczych 
używanych. Unchndzfinia w. tpku.

Dwa tragiczne wypadKi w Inowrocławiu
Sm iert K olejarza p o d  Kolano! p o cią g u  — 1  pierw szego pietra

n a  BtruK u licy

Z żucia nauczgcielsiwa powiatu 
toruńskiego

Popierafmg uzdrowiska kratowe
W fleraiu spędzaim y wywczasy
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KRONIKA
TORUŃ

Kalendarzyk rzym.-kat.
Poniedziałek Feliksa 
Wtorek Piotra C.

— Stan wody w Wiśle z dnia 16. 5.: Zawis 
chost +1.48, Warszawa +1.54, Płock +1.34, 
Toruń +1.46, Fordon +1.61, Chełmno +1.42, 
Grudziądz +1.68, Korzeniewo +2.00, Piekło 
+  1.26, Tczew +1.24, Einlage +2.16, Schiewen* 
horst +2,30.

— Nocny dyżur aptek. Do środy, dnia 20 
h. m. włącznie dyżuruje apteka „Radziecka“, 
«i. Szeroka.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Poniedziałek, 18 b. m. o godz. 20 — „Cud 

nad Wisłą“. Przedstawienie ku czci ks. Skos 
rupki, zorganizowane staraniem Sióstr Elźbie« 
tanek.

Wtorek, 19 b. m. o godz. 20 — „Przygody 
dobrego wojaka Szwejka“, widowisko krotos 
chwilowe w 9sciu obrazach z prologiem i epis 
logiem J. Haseka i K. Vaneka.

Środa, 20 b. m. o godz. 20 — „Przygody do* 
brego wojaka Szwejka“, widowisko krotochwis 
Iowę w 9sciu obrazach z* prologiem i epilogiem 
J. Haseka i K. Vaneka.

Czwartek, 21 b. m. o godz. 20 — „Koniec 
początek“, komedja w 3 aktach Marjusza 

Marczyńskiego.
Piątek. 22 b. m. — teatr nieczynny.
Sobota, 23 b. m. o godz. 20 — premjera 

„Zwza“, operetka w 3 aktach A. Reny.
Repertuar kin.

Lax — „C. K. Feldmarszałek“.
Pałace — „Wszyscy na pokład“.
Światowid — „Zdeptany honor“ i „Sios 

strzyczka z Paryża“.
Corso — „Pat i Patachon jako ludożercy“.
Mars — „Noc poślubna na raty".

l U j S l a u r a ę J a ^ ^ J  OH LEPI“ 
Duża sala otwarła.

D nat Ralison z „Adrji“ W arszawa.
Dancing od godz. io»tej

TrhitRfi, w iua otlleżalc.
Cenw zn aczn ie znl#imne.

£ mii a s  su*
— Konkurs na jednorazowe stypendja. Za« 

rząd Okręgu Lwowskiego Tow. Nauczycieli 
Szkół Średnich i Wyższych ogłasza konkurs 
aa jednorazowe stypendja z Funduszu im. A. 
Mickiewicza istniejącego przy Okręgu Lwów» 
skim T. N. S. W. O stypendja te mogą się 
ubiegać wdowy i sieroty po nauczycielach 
;zkół Średnich i Wyższych, którzy byli człon» 
kami Tow. Nauczycieli Szkół Średnich i Wyż» 
szych lub byłego Stowarzyszenia Nauczyciel« 
stwa Polskiego w b. zaborze rosyjskim. Do 
podania należy załączyć: 1) dowód, że ś. p. 
mąż względnie ojciec starających się o stypen« 
djuro był członkiem Tow. Nauczycieli Szkół 
Średnich i Wyższych lub Stowarzyszenia Nau« 
czycielstwa Polskiego, potwierdzony przez Za« 
rząd obecnego miejscowego Koia T, N. S. W. 
i 2) polecenie miejscowego Koła stwierdzające 
uezamożność petentów. Podania należy nade« 
słać najpóźniej do końca maja b. r. pod adrc« 
icm: Zarząd Okręgu T. N. S. W. Lwów, ul. 
Łyczakowska' 5«1.

— Premjera operetki „Zuza“ A. Rony‘ego, 
"» wybitnej wartości muzycznej, oryginalnem 
libretto, akcji pełnej humorystycznych epizo« 
dów, wejdzie na repertuar w sobotę, dnia 23 
b. m. o godz. 20«tej. Rolę tytułową odtworzy 
p. Janina Łeonowicz, a obok niej znajdą pole 
popisu pp. Mieczysławska, Zarembina, Józefo« 
wicz. Tatarkiewicz, Jejde, Lenczewski oraz re= 
żyser Zdzitowiecki. P. Grossówna przygoto« 
wuje szereg efektownych tańców. Dyryguje 
irof. A. Wiliński.

— Pilnujcie mieszkań. Do mieszkania por. 
Feuera, zamieszkałego w Toruniu, włamali się 
nieznani sprawcy, którzy skradli garderobę mę 
ską, bieliznę i inne przedmioty łącznej warto« 
ici 1800 zł. Policja prowadzi dochodzenia i 
jest już na tropie włamywaczy.

— Pożar w Kasynie garnizonowem. W pią« 
tek wieczorem powstał w Kasynie garnizo-no« 
wem przy ul. Żeglarskiej 8 pożar, który ugasi» 
la wezwana straż pożarna. Zapaliła się z nie« 
wiadomych przyczyn kanapa, dywap i stół.

— Kiedy rozpoczną się egzaminy dojj^ało« 
ści? Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomor« 
skiego podaje do wiadomości, że egzaminy 
dojrzałości rozpoczną się w następujących ter« 
minach: w gimnazjum im. Kopernika 9 czerw» 
ca, w gimn. niem. 17 czerwca, w gimn. żeń« 
skiem 15 czerwca; w seminarjach nauczyciel« 
:kich i w meskiem 29 maju, w żeńskiem l«go 
. -crwca, na państwowych kursach nauczyciel« 
>kich żeńskich w Toruniu dnia 15 czerwca b, r.

Urocziisie otwarcie i poświęcenie 
Kasyna Urzędniczego

Zjazd nauczycielstwa
VII zgrom ad zen ie O Hr. Rom.

Zw, N auczycieislw a P o lskiego
W ubiegłą sobotę odbyło się uroczyste po« I 

święcenie i otwarcie Kasyna Urzędniczego w 
Toruniu, urządzonego, staraniem S. U. P. w To 
runiu z inicjatywy i dzięki ofiarnej pracy nie« 
zmordowanego prezesa S. U. P. p. nacz. Wa« 
ierjana Zapały. Uroczyste poświęcenie za» 
szczycił swą obecnością p. wojewoda pomor» 
ski Lamot: w uroczystości wzięli udział przed­
stawiciele władz wojskowych i cywilnych, pra 
sy, licznie zaproszeni goście, oraz reprezentan« 
ci pokrewnych organizacyj.

Przybyłego p. wojewodę pomorskiego La» 
mota powitał prezes Kasyna p. nacz. Zapała, 
który w krótkich słowach przedstawił genezc 
powstania Kasyna, przyczem podkreślił ofiar» 
ną pomoc przemysłu, kupiectwa i rzemiosła 
miejscowego. W dalszym ciągu swego prze» 
mówienia p. prezes Zapala zaznaczył, że Kasy» 
no Urzędnicze w Toruniu będzie nietylko o» 
środkiem życia towarzyskiego i kulturalnego, 
ale przedewszystkiem będzie ogniskiem myśli 
państwowej i narodowej na Pomorzu. Koń« 
cząc, p. prezes Zapala zwrócił się z prośbą do 
p. wojewody pomorskiego, który tyle okazuje 
serca i zrozumienia dla potrzeb i bolączek ży« 
cia pracowników umysłowych, o dalsze popal'« 
cie ich dążeń. Zkolei p. nacz. Zapała powitał 
serdecznie delegata dowódcy O. K. VIII p. 
pułk. Brzezickiego, przedstawicieli wojska,, p. 
dr. Adama Brzega, przedstawiciela prasy po» 
morskiej, licznie zebranych reprezentantów po 
krewnych stowarzyszeń i gości, zwracając się

do wszystkich o życzliwość i poparcie, poczem 
poprosił p. wojewodę pomorskiego o dokona« 
nie aktu otwarcia.

Po przemówieniu prezesa Zapały p. woje» 
woda pomorski Lamot złożył życzenia szczęś« 
cia i jak najlepszego rozwoju tej tak ważnej 
w życiu Torunia placówce, poczem dokona! 
aktu otwarcia Kasyna, przecinając wstęgę o 
barwach narodowych.

Zebrani udali się następnie do lokalu Ka» 
syna, gdzie ks. dziekan Sienkiewicz przed po« 
święceniem wygłosił krótkie przemówienie, w 
którem podkreślił doniosłe znaczenie Kasyna 
Urzędniczego w Toruniu, nie szczędząc górą« 
cych słów uznania pod adresem inicjatorów i 
twórców Kasyna, które winno być ogniskiem 
kultury, skąd promieniować winna twórcza 
myśl państwowa.

W imieniu urzędników zrzeszonych w S. 
U. P. zabrat glos p. Adamski, podnosząc wiel« 
kie zasługi p. prezesa Zapały na polu ruchu 
zawodowego, ofiarując w imieniu ogółu urzęd» 
ników portret prezesa S. U. P. i prezesa Ka« 
syna p. nacz. Zapały, który może być dla 
wszystkich drogowskazem w pracy na polu za« 
wodowem i spoiecznem. Portret umieszczono 
w sali Kasyna.

Po poświęceniu Zarząd Kasyna podejmował 
zebranych gości skromnem śniadaniem. W cza« 
sic uroczystości Zarząd Kasyna otrzymał sze« 
reg depesz i pism z życzeniami oraz wyrazami 
uznania z szeregu miast całej Rzpłitej.

Bilan» 10-Icfniej pracy
kala śpiewu „Dzwon“

U roczysty o b ch ó d  lu b ile u szo w y
Jedno z najruchliwszych na terenie nasze« 

go miasta towarzystw Śpiewaczych kolo Śpię« 
wu „Dzwon“> obchodzi w bieżącym roku ju« 
bileusz 10 lecia. Z okazji tej odbył się w 
święto Wniebowstąpienia uroczysty obchód, 
który rozpoczął się o godz. 7 rano tradycyj« 
nym koncertem poranym w „Parku Cegielnia“.

Uroczyste nabożeństwo na intencję Koła 
odprawił o godz. 10 w kościele św. Jakóba ks. 
Poćwiardowski, okolicznościowe kazanie wy» 
głosił ks. dziekan Kozłowski. Po skończonem. 
nabożeńswtie udano się w pochodzie do Dwo» 
ru Artusa, gdzie odbyło się jubileuszowe po« 
siedzenie.

Uroczystościowe zebranie zagai! krótkiem 
przemówieniem prezes koła p. Majchrowicz, 
witając w serdecznych słowach przybyłych go« 
ści oraz członków. W uroczystem zebraniu 
jubileuszówem udział wzięli m. i. pp. Starosta 
grodzki Staniszewski, radca Katafias, z ramie« 
nia miasta, dyr. Z. O. K. Z. Olech, mjr. Chy« 
lewski — Tow. Wiedzy Wojsk., radca Rataj« 
ski — prezes Pom. Zw. Teatrów Ludowych, 
radca Wiencek — z ramienia Zw. Rzemieśł« 
ników Samodzielnych i inni.

Pracę koła w ciągu minionych 10 lat zobra« 
zował sekretarz koła p. Guzowski. Sprawo« 
zdanie to dało obszerny pogląd na całokształt 
działalności koła w minionem 10«cio leciu — 
pracy, która wydała jak najlepsze wyniki, któ« 
rych pozazdrościć może kołu niejedno z brat» 
nich towarzystw. Koło brało udział w 15 
zjazdach, 27 obchodach, w całym szeregu kon» 
certów, ponadto urządziło około 30 koncertów 
własnych. Ogólny obrót kas. wynosił przeszło 
50 tysięcy złotych. Członków liczy „Dzwon“ 
w chwili obecnej przeszło 120, w tej liczbie 
70 członków czynnych.

Sprawozdanie cyfrowe z 10 letniej działał» 
ności koła uzupełniło niejako przemówienie 
wygłoszone następnie przez prezesa koła p. 
Majchrowicza, który z uznaniem podkreślił 
pracę prof. Moczyńskiego — dyrygenta chóru 
i zasługi położone przez prof. Moczyńskiego 
około podniesienia koła do tak wysokiego

w ~  W ielfź«  z n i ż k a  cen? I
Nie kupujcie żadnych mebli, dopóki f i  
nie przekonacie się o wielkim wy- n  
borze tak w kompletach całych po- H  
koi, jak i pojedyAczycb meblach 9  
znanego z jakości i niskich cen 

NAJSTARSZEGO SKŁADU MEBLI w  TORUNIU I

B r a d a  (ferns
Mostowa 30. Telefon 84. 1

— Pod zarzutem stręczenia do nierządu. 
Wczoraj zainteresowała się policja bliżej wy« 
stępną działalnością właścicielki jadłodajni 
przy ul. Prostej 35, Marji Deczyńskicj, która 
stoi pod zarzutem stręczenia do nierządu oraz 
szeregu innych wykroczeń. Deczyńska, nie 
mając zezwolenia na wyszynk alkoholu, sprze« 
dawała wino i wódki po bardzo wygórowa« 
nych cenach i zmuszała swoją bufetową do 
nierządu. Policja spisała protokół i przeka« 
zała sprawę Sądowi Grodzkiemu. Sprawa 
znajdzie epilog przed sądem.

poziomu. Kończąc swe przemówienie p. pre« 
zes Majchrowicz zwrócił się z gorącym ape« 
lem dc młodych członków, by nietylko nie 
ustawali w pracy, w której drogowskazem win« 
no być minione 10 lecie, lecz prężyli skrzydła 
do dalszych coraz śmielszych lotów.

Po uczczeniu pamięci zmarłych członków 
kola, prezes wręczył tym członkom, którzy 
przez 10 lat wiernie trwali przy sztandarze 
koła, w uznaniu ich zasług, dyplomy honorowe.

Otrzymali dyplomy następujący członkowie 
pp.: Michał Miroczek, Józef Górski, Boi. Sto« 
gowski. Piotr Guzowski, Wiktor Juraszek, Jan 
Pasternacki, Maks. Smentek, Stan. Falkowski 
i Wł. Ofiarkiewicz. Nastąpiło składanie ży« 
czeń przez przedstawicieli władz i bratnich to« 
warzystw oraz organizacyj, przemówienia wy« 
głosili m. i. pp.: starosta Staniszewski, mjr. 
Chylewski — Tow. Wiedzy Wojsk., Dr. Ko« 
lanowski — reprez. TCL., dyr. Olech ZOKZ, 
radca Ratajski, Pom. Zw. T. Lud., radca Wien« 
cek — Zw. Rzem. Samodz. i inni. Uroczyste 
zebranie zakończył krótkiem przemówieniem 
prezes p. Majchrowicz.

Uroczystości jubileuszowe zakończyły się 
wielkim koncertem instrumentalno«wokalnym, 
urządzonym przy udziale orkiestry 63 p. p. w 
parku „Cegielni“.

Do życzeń jakie z okazji jubileuszu ze 
wszechstron wpłynęły przyłączyła się również 
Redakcja naszego pisma. Zasłużonemu kołu 
życzymy dalszej owocnej pracy dla dobra 
śpiewactwa pomorskiego.

Wieczoru teatralne
Przygody dobrego wojaka Szwejka.

(Według powieści Jarosława Haseka i Karola 
Veneka).

Biedni są powieściopisarze, gdy ktoś wpad« 
nie na myśl przerobić ich utwór na scenę. Re« 
zultat najczęstszy jest taki, że czytelnicy na« 
bierają wstrętu nie tylko do jednej powieści, 
ale do samego autora i jego twórczości. Szwejk 
jako powieść ma wartość literacką, a wartość 
ta polega na pięknym stylu narracyjnym, prze« 
niesiona na scenę nuży i nudzi, a oracje Szwej« 
ka zatracają swą żywość. Powieść ta należy 
do pacyfikacyjnych. ma odzwierciadlać brak 
zapału do wojny u ludów austrjackich ,a 
-właszcza u Czechów. Nikt nie wątpił ani 
.kwili o tem, że najgorszymi żołnierzami w ar« 
mji austrjackiej byli Czesi, ale t. zw. symulan« 
tów miały wszystkie armje wojny światowej. 
Armji austrjackiej nie wiązało nic, jeszcze, gdy 
żył stary cesarz, cieszył się dużym szacunkiem 
i przywiązaniem przedewszystkiem Węgrów i 
Niemców austriackich, jego następcy, Karola 
nie szanował nikt, a że ten zlepek narodów 
trzymał się tak długo, można wyjaśnić jakąś 
nadzwyczajną biernością i siłą bezwładu. Pew« 
na głębsza myśl krytyczna, którą wyczytać 
można w powieści, zanika zupełnie w przerób« 
ce scenicznej, zostaje tylko krotochwila żoł« 
nierska o rozwlekłej akcji i bez kotrfjikH dra-

W czasie Zielonych Świąt obradować bę« 
dzic w Toruniu VII Zgromadzenie Okręgu 
Pomorskiego Związku Nauczycielstwa Polskie 
go. Obrady, które odbywać sic będą w auł»
Szkoły Wydziałowej przy placu Św. Katarzy* 
ny 7«8, poprzedzi msza św', w kościele garni* 
zonowym o godz. 9*tej dnia 25 b. m. Uroczy* 
ste otwarcie zjazdu odbędzie sic o godz. 11 «tej 
Pierwszy dzień zjazdu zakończy się przedsta* 
wieniem w teatrze.

W drugim dniu, to jest 26 b. m. nastąpią 
sprawozdania z działalności Zarządu Okręgo* 
wego. poczem odbędą się wybory nowych 
władz okręgu.

W sprawie w yszynku  
a lko h o lu

w czasie Irw an la p o bo ru
Pan Starosta Grodzki wydał w dn*« 

wczorajszym zarządzenie, opierając się na 
artykule 99 Rozp. Prezydenta Rzpłitej [Di. 
U. R. P. Nr. 36 poz. 341), uchylające zarzą­
dzenie z dnia 9 maja br. o zakazie sprzeda­
ży i podawania i spożywania napojów sl- 
koholowych w czasie trwania poboru rocr 
nika 1910. Jednocześnie na podstawie art 
7 Ust. przeciwalkoholowej z dnia 21.. 4 
1920 p. Starosta Grodzki zarządził:

W czas e trwania poboru rocznika 1910, 
t. j. do dnia 23 maja rb. włącznie zakazuje 
się sprzedaży, podawania oraz spożywan a 
napojów alkoholowych młodzieży płci mę­
skiej w wieku poborowym od godz. 8 rano 
do godz. 16 w dniach urzędowania Koir «j 
Poborowej.

Popis dzieci szkoły  
powszechne! na I*lokrem

Uroczystością nielada był ostatnio występ 
szkoły powszechnej na Mokrem urządzony w 
Ognisku S. M. P. przy ul. Chełmińskiej w 
dzień Wniebowstąpienia. Mokre, przedmie»» 
cie, graniczące z Kozaczemi górami, nie wywo* 
luje zbyt miłych reminiscencji, dla nastawio­
nego zwłaszcza wiosną, na Bydgoskie Przedmie 
ście przeciętnego toruniaka czy torunianki, tf> 
też pewnie dzięki temu wieczornica naszych 
milusieńkich z Mokrego nie była zbyt rojną; 
jeśli chodzi o dorosłych toruniaków, a co srout 
niejsze, nawet Mokre nic dopisało.

A szkoda — byliby tatusie, mamusie, cio» 
cie, wójciowie, oraz inni przyjaciele dzieci i 
szkoły, mogli zobaczyć i usłyszeć wiele ładnych 
i miłych rzeczy.

Taki np. wesoły i ochoczy mazór, albo prze 
śliczny krakowiak w cztery pary: te hołubce, 
krzyżyki, kółeczka, przyklęknięcia i ukłony, 
to aż się wierzyć nie chce, aby to nasze dzieci 
z Mokrego były, a nie Krakowiaki z Pod Kr»« 
kowa i Wadowic. Albo ta bajka o babie Jadze 
■i garbusce. Ile to przecierpieć musiała ta do* 
bra dziewczynka, śliczna Kasia, zanim zasłużę* 
ny i okrutny los spotka? phydną babę Jagę.

1 pomyśleć... tyle pięknych rzeczy, tyle pi*» 
cy dzieci i nauczycielstwa, a tak mało kute*
interesujących się życiem szkoły i dzieci...

matycznego. ć
Teatr toruński, naśladując teatry stolec»«, 

wystawił Szwejka, wierząc, że podreperuje so* 
bie kasę podobnie jak to było gdzie indzie#. 
Rzeczywiście w ciepłe dni najchętniej jeszese 
rnożna wysłuchać krotochwili. ale krotochsrila 
musi być żywą jak skra. Przeróbka M ak» 
Broola i Reimana nie zdołała wyzyskać wszysf 
kich momentów należycie, a obraz 4«ty (vr> 
szpitalu) i obraz 7«my aż proszą się o ołówek 
reżyserski no i o przyśpieszenie tempa.

Należy z uznaniem podkreślić opracowanie 
techniczne p. Małkowskiego: zmiany id* wył»« 
ko i cale przedstawienie nabiera przez to war« 
tości, ale ratuje jedynie sztukę roła Szwejk*.

Na scenie naszej grał Szwejka p. Jaworski, 
aktor bardzo łubiany, obdarzony spokojem i 
wrodzoną „vis comica“. Już samo wyuczenie 
się takiej roli nastręcza ogromne trudności, 
bardzo łatwo popaść w szarżę; p. Jaworski 
przeprowadził całość - z prawdziwym zapałem 
i pozyskał uznanie teatromanów, którzy obd*< 
rzali go rzęsistemi oklaskami za grę wysokiej 
miary i świetną maskę. Inne role są epizod*« 
mi, nie- nastręczają większych trudności, cały 
zespól spisywał się nieźle, a najlepszą sylwetkę 
dał p. Lenczewski; nic udał sic dr. Grunstein 
p. Dębówiczowi, przejaskrawiony p. Cornobis, 
z pań zaprezentowały się p. Królikowska. Ma?« 
kowska, Porębska i Zarembina.

Sztukę przyjmowała publiczność z aplau. 
jisrn. S. R
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Komitet Powiatowy LOPP. w świeciu
fesi fednum z najiywotnieisiyth na Pomorzu
Dnia 14 bm. odtbylo się w Świeciu posie* 

dzcnic zarządu Pow. Komitetu LOPP. w sali 
posiedzeń Sejmiku Powiatowego. W obecności 
delegata Wojewódzkiego Komitetu LOPP p. 
Ahrahamowicza zagaił posiedzenie przewód* 
niczący Komitetu starosta powiatowy p. Ko* 
wałski poczem przystąpiono do obrad nad pre 
liflninąrzem budżetowym, który przedstawia 
•ię po stronie dochodów i wydatków w sumie 
9,300 zl

Następnie sekretarz komitetu p. Rhone 
zdaje szczegółowe sprawozdanie zarządu z ca* 
loroczncj działalności, uzupełnione sprawoz* 
daniem za pierwszy kwartał roku bieżącego.

Ze sprawozdania dowiadujemy się, że ko* 
mitet Powiatowy LOPP istnieje mniejwięccj 
od roku 1923, nie wykazywał on jednak do 
końca września 1929 roku prawie żadnej ży* 
wotności z powodu zdekompletowania zarzą* 
du i braku ludzi, chętnych do pracy.

Celem usprawnienia prac i rozwinięcia ak* 
cji propagandowej LOPP. powierzono agendy 
Komitetu referentowi wojskowemu Starostwa 
p. Rhonemu, który w chwili obecnej pełni 
funkcje sekretarza i skarbnika komitetu,

Z chwilą objęcia prac przez nowy zarząd 
a głównie dzięki olbrzymiej pracowitości p. 
Rhonego — działalność komitetu ruszyła z 
miejsca, tak że Komitet Powiatowy w Świc* 
oiu ujm uje pod względem żywotności jedno
* priodujących miejsc na Pomorzu.

Do końca okresu sprawozdawczego istnia* 
ło na terenie powiatu 17 kół miejscowych, z 
ogólną liczbą 550 członków oraz 80 kół 
szkolnych z ogólną liczbą 2590 członków. W 
stosunku do roku póprzcdniego liczba człon* 
ków wzrosła o 350 osób.

Wpływy kasowe pochodzące ze składek 
członkowskich, wynoszą ogółeni 2179,24 zl. 
Cała ta kwota została przekazana bez potrącę 
nia 10 proc. dozwolonego statutem — Komite* 
towi Wojewódzkiemu.

Najlepszem kołem u* powiecie jest kolo
•  Nowem, zadowalająco pracują koła: w 
kwieciu, Łążku, Gródku, Warlubiu, Pruszczu i 
Lubiewie a w ostatnim cżasic po odbytych 
zebraniach propagandowych — wykazują 
znaczniejszą żywotność koła w Osiu, Jeżewie 
1 Lnianie.

W sprawozdaniu stwierdza zarząd powia* 
towy, że mało jest ludzi chętnych do pracy 
społecznej, o nowych jest ogromnie trudno, 
piaeę zaś w różnych dziedzinach wykonywują 
zawsze ludzie naógół ci sami, ale przeciążeni,

W dniu 23 marca odbył się nadzwyczaj* 
ny zjazd delegatów w Swleciu, na którym wy* 
brano obecny zarząd i skład komitetu. — W 
z ‘asołB§3[3p 08 o(o:jo pńzpn ojcjq oizppfz 
okazji zaś zjazdu urządzono wystawę sprzętu 
gazowego.

W dziale propagandy i z okazji 7 tygodnia 
lotniczego komitet zajął się głównie temi miej 
scowościami, w których istnieją kola micjsco* 
we ł zorganizował ta‘m szereg udalych imprez 
Wpływ kasowy z 7 tygodnia lotniczego wyno* 
Sił 3598.26 zł. wydatki zaś 282.20. Czysty zysk

w kwocie 3316,01 zl. przekazano w całości Ko* 
mitetowi Wojewódzkiemu.

Niezależnie od tego urządzono w sierpniu 
1930 r. dwa pokazy z natarciem w miejscowo* 
ściach Warlubie i Korytowo, cieszące sic nad* 
zwyczajnem zainteresowaniem miejscowej lud 
ności.

W dniach 6 i 7 września 1930 r. urządzono 
wystawę propagandową w połączeniu z Tow. 
Hodowli Gołębi Poczt, i Tow. Przemysłu Lu* 
dowego pod nazwą: ,,Wystawa Propagandowa 
na rzecz LOPP. — Gołębiarstwa Pocztowego 
Przemysłu Ludowego oraz popierania wyro* 
bów krajowych.

Wystawę zwiedziło około 4000 osób. Czy* 
sty zysk przy minimalnych biletach wstępu |

W piątek, 15. b. m. wybuchł strajk w fabry« 
cc Herzfc!d*Victorius, oddział Mniszek. Pracę 
porzuciło 460 robotników. Powodem strajku 
było niewyplacenie należnych robotnikom po« 
borów. Ponieważ dyrekcja zapewniła, że naj« 
dalej w poniedziałek nastąpi wypłata zaległych 
poborów, robotnicy postanowili powrócić w 
sobotę do pracy. Istotnie w sobotę wszyscy 
robotnicy przyszli do fabryki i rozpalili piece.

Przyszłość ziemi pomorskiej związana jest 
najściślej z rozwojem polskiego wybrzeża. Po­
morze bowiem stanowi dla polskiego Bałtyku 
najbliższe, naturalne zaplecze pod względem go­
spodarczym, politycznym i społecznym. Miesz­
kańcy Pomorza dowiedli też już niejednokrot- 
nie, że umieją W pełni docenić wagę zagadnień 
morskich dla przyszłości państwa i stają zawsze 
w pierwszym szeregu, gdy chodzi o rozwój pol­
skiej marynarki („Dar Pomorza“) lub o rozbu­
dowę polskiego wybrzeża. We władaniu pol- 
skiem znajduje 6ię jedynie 61 km wybrzeża od 
6trony pełnego morza, tern bardziej więc musi­
my wytężyć wszystkie siły, by z tego skrawka 
ziemi, wyposażonego przez przyrodę tak boga­
to w niedościgłe zalety lecznicze i w nieporów­
naną krasę pejzażu, uczynić letni salon godny 
30-miljonowego państwa i tem silniej związać 
nasz brzeg morski z resztą Rzeczypospolitej.

Nie mogło więc zabraknąć Pomorzan w no- 
wem przedsięwzięciu, które ma ambicję i po­
trzebne po temu środki, by dać odpowiednie 
warunki rozwoju polskiemu nadmorskiemu ru­
chowi turystycznemu, który wtedy 6tanie 6ię 
ważną pozycją w naszym bilansie gospodar­
czym. Do Rady Nadzorczej „Juraty“, gdyż o 
tem przedsięwzięciu mpwimy, należą jako re­
prezentanci ziem zachodnich pp. Stefan Suryn, 
prezes zachodniopolskiego Zjednoczenia Spi­
rytusowego i Tadeusz Bełdowski. Spółka ak­
cyjna „Jurata“ rozpoczęła już na podstawie 
umowy koncesyjnej, zawartej z rządem, eks­
ploatację rozległych terenów lesistych między 
Jastarnią a osadą Hel i już podwaliny pod

wynosił 377,38 zł. Z  tej kwoty w myśl umowy 
odebrało Tow. Hodowców Gołębi Poczt. — 
107,38 zł- a komitet LOPP 270 zł. którą prze* 
kazano Komitetowi Wojewódzkiemu.

Kursy informacyjne które komitet urządzał 
zgromadziły około 100 uczestników pochodzą* 
cych, z urzędu pocztowego, zakładu psychja* 
trycznego (urzędnicy). Cukrowni (robotnicy) 
i Przemysłu Muzycznego, Udział szerszego o* 
bywatelstwa w tych kursach, mimo ich pro* 
pagandy opłakanie słaby.

Wojewódzki komitet LOPP otrzymał od 
tutejszego komitetu w roku sprawozdawczym 
łączną kwotę 7644,60 gr. zajmując w ten spo* 
sób pierwsze miejsce pośród wszystkich kół 
pomorskich.

Nagle nieco później robotnicy znowu po« 
rzucili pracę. Strajk, który Tozpoczęła odlew* 
nia, ogarną! całą fabrykę.

To telefonicznem porozumieniu się z bawią« 
cym w Poznaniu dyrektorem fabryki Koluc* 
kim, i na jego polecenie fabrykę w Mniszku 
zamknięto na czas nieograniczony. Strajk nie 
objął zakładów centralnych w Grudziądzu.

uzdrowisko, zakrojone naprawdę na europejską 
skalę. Miejsce dotychczasowych improwizacyi 
zająć ma rozbudowa i racjonalna, — uwzględ­
niająca wszystkie, najbardziej nawet wygóro­
wane żądania kuracjuszy, dająca im maksimum 
wygód i komfortu, Monumentalny dom uzdro­
wiskowy, hotele i restauracje, parki i place 
sportowe, sańątorjuńi, kościół i szkoła — to nie 
wizja dąlekiej przyszłości, ale szczegóły umo­
wy koncesyjnej, obwarowane wy6okiemi sank­
cjami karnemi w razie niedotrzymania ściśle 
określonych, paroletnich terminów.

Przedsięwzięcie to otwiera oczywiście no- 
we możliwości dla niesłychanie korzystnej lo­
katy kapitałów prywatnych, niewielkich nawet, 
bo dziś cena komfortowych domków z ogród­
kiem, zaopatrzonych już w instalację elektrycz­
ną, wodę ze studni artezyjskich i t. d. wynosi 
tylko 18,000 zł, a wartość tych domków i parcel 
musi wzrastać w amerykańskiem tempie rów­
nolegle z gwarantowanym umową koncesyjną 
rozwojem „Juraty". Lecz nie o to nam w tej 
chwili przedewszystkiem chodzi. Chcieliśmy 
jednak zasygnalizować z radością powstanie 
nowej polskiej placówki i podkreślić jej gospo­
darcze i narodowe znaczenie. Obok Gdyni, któ­
ra z małej osady rybackiej wyrosła w lat kilka 
w wielki port handlowy, wyrasta dziś uzdrowi­
sko „Jurata". Wyczarowały ją jakby z pod 
ziemi rozmach inicjatywy prywatnej i zapobie­
gliwości rządu, który to nowe przedsięwzięcie 
otacza jak najdalej idącą opieką i poparciem.

A. J.

a a
Po wysłuchaniu wyczerpującego sprawco*

dania komisja rewizyjna postawiła wniosek
u dzielenie zarządowi absólutorjum. Wniosę! 
został przyjęty jednogłośnie.

Następnie został przyjęty bez szoeegót 
nych i istotnych zmian następujący program 
pracy na rok 1931. W dziedzinie propagando 
wej: urządzać dalszo zebrania propagandowe 
w sposób dotychczasowy, werbować dalszych 
członków za pośrednictwem kół miejscowych, 
sekcji propagandy nauczycielstwa i urzędów 
wydawać odezwy propagandowe urządzać kil« 
ktagodzinne kursy odczytowe, połączone s 
wyświetlaniem przeźroczy w szkołach.

W dziedzinie OFG. i OPL. urządzić 2 kul» 
sy informacyjne w Świeciu i po 1 w Osiu, No* 
wem, Gródku, Lubiewie, Warlubiu, Jeżewie, 
Lnianie, Pruszczu i ewtl. w Grui znie — nie» 
zależnie od kursów wewnętrznych w kole jo« 
wych i pocztowych kołach LOPP Założyć i 
wyćwiczyć 6 drużyn ratowniczych Obrony 
Przeoigwazowej (OPG.) w Świeciu i 7 drużyn 
w powiecie oraz wyćwiczyć personel dla siu*« 
by obserwacyjno » meldunkowej w Świeciu, 
Nowem, Jeżewie, Osiu, Lubiewie i Pruszczu.

Z dalszych punktów porządku dziennego 
omówiono w zarysie sprawę 8 Tygodnia Lol« 
niczego, tworzenia ośrodków do przeprows* 
dzenia pokazów, sprawę modelarstwa lotni* 
czego i konkursów modeli latających oraz u» 
chwalono kupno roweru dla zawodowego in» 
struktora powiatowego LOPP i djet dla szkol 
nych i urzędniczych delegatów na zjazdy i 
wyjazdy propagandowe. Po omówieniu spra* 
wy stałej i szczegółowej propagandy w mis» 
stach i powiecie zebranie zakończono.

Po południu w czasie od godz. 13—15 od* 
bywał się zjazd delegatów kół LOPP o charak 
terze nadzwyczajnego walnego zebrania, na 
którym oprócz uchwalenia wszystkich orać« 
wionych poprzednio na zebraniu zarządowem 
spraw — wybrano nowy zarząd w składzie 
prawie niezmienionym, (znowu abstynencja 
materjalistów i nierobów!) który przedstawi« 
się ostatecznie następująco: prezes p. starosta 
powiatowy Kowalski, wiceprezes p. burmistrz 
Kostka, sekretarz p. Rhone, członkowie zarzą« 
du pp, prof. Eckstcin, Noga, kier. szkoły Je« 
żewo, kpt. Gustowski kom. Pow. PW. Zator* 
ski insp. szkolny, Kaczorowski urz. kol. Las* 
kowice, Buczkowski, adwokat, Cichocki, kier. 
szkoły Pruszcz, Frydrychowski, kier. Kssy 
Komunalnej Nowe.

Programu radiowe
Wtorek, dnia 19 maja.

Warszawa 12,10 Muzyka. 15,35 „Chwilka 
lotnicza“ pt. „Lotnictwo morskie a modelar« 
stwo“ wygłr. red. J. Młotkoweki. 15,50 Odczyt 
z Katowic. 16,10 Kom. Ccntr. ¡Bur* Hydrogr. 
dla żeglugi i rybaków. 16,15 muzyka. 16,55 
Dialog prof. Sumińskiego z dyr. Żabińskim: 
„Co się dzieje w warszawskim „Zoologu" — 
oraz ogłoszenie konkursu na „Miss Zoolog)ę"‘ 
17,15 Odczyt ze Lwowa, 17.45 Popularny kon* 
cert symf. 20.00 Feljeton P. J. Was katyński 
„Wszechświat“. 20,15 Koncert popul. W prser 
wic kwadrans liter.

Sfratk w fabryce Herzfeld-Victorius
oddzia ł mniszek

Nowa placówka

Na sprzedaż
domek z ogrodem. Cena ku­
pna według ugody. Mielcw- 
ezyk Paweł, Wejherowo, 
Szosa Szeaiudzka. 8405

Unieważniam
moją książkę oficerską z P. 
K. U. Starogard i kartę no- 
oilizscyjną jako Zagubioną 
Mgr. jur. Michał Brzozowski 
poru». tez. 8496

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 20 maja o godz. 10 sprzedaje w Gostkowie u 

Reszkowskiej przymusowym przetargiem za gotówkę: 
maszynę do szycia; o godz. 11 u LitkoWskiego w Gost­
kowie: fuzję, bryczkę; o godz. 14 w Rogówku. Zbiórka 
licytantów przy Karczmie — maszynę do młócenia. 
8484) Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 18 maja 1931 r, o godz. 15,30 sprzedawać będę 

w Motylu najwięcej dającemu za gotówkę: ł szalę że­
lazną, 1 młockarkę, 7 koni roboczych. (8454
Gaca, komornik sądowy w Tucholi, Plac Zamkowy 4.

WYWOŁANIE.
Walenty i Małgorzata z Sampów Nikielscy w Chy- 

lonji postawili wniosek o wywołanie celem wyklucze­
nia wierzycieli odnośnie do hipoteki zapisanej w księ­
dze wieczystej Chylonja wykaz 17 dział III pod 1. 3 w 
sumie 60 talarów na rzecz Juljanpy Nikielskiej,

Wierzycieli tej hipoteki wzywa się, by najpóźniej 
na terminie w dniu 5 października 1931 r. o godz. 12 
w podpisanym Sądzie (pokój 1. 10) odbyć się mającym, 
swoje prawa zgłosili, w przeciwnym bowiem razie na­
stąpi wykluczenie wierzycieli z ich prawami.

Gdynia, dnia 8 maja 1931 r.
Sąd Grodzki.

8 F, 1/31,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 19 maja 1931 r. o godz. 12 sprzedawać będę 

w Przyrowie najwięcej dającemu za gotówkę: 6 krów 
dojnych, 1 jałowicę, 3 krowy, i maszynę do koszenia 
zboża, 3 jałówki roczne. Zbiórka licytantów w Przy­
rowie. (8455
Gaca, komornik sądowy w Tucholi, Plac Zamkowy 4,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 18 maja 1931 r, o godz, 20,30 sprzedawać bę­

dę w Przyrowie najwięcej dającemu za gotówkę: 1 
biurko, 1 buhaja 1-roczncgo. Zbiórka licytantów w 
Przyłowie. (845*
Gaca, komornik sądowy w Tucholi, Plac Zamkowy 4.

m im
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Do Urzędu Pocztowego ............ ..  ..... ....... ...
f Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Pomorskiego" na miesiąc 
czerwiec 1931 r- i proszę należność — Z J. 3 .S 9  pobrać przez listowego

Imię i nazwisko..............................................................................................................

Miejscowość........................... - Poczta ...................................
o

Hwii pocztowy
Odbiór kwoty — Zl. 3.i>N tulem prenumeraty „unia Pomor­

skiego" na miesiąc czerwiec 1931 r- potwierdzam.

Do Urzędu Pocztowego .. ...............  ................ .
Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Bydgoskiego" na mieaiąc 

czerwiec 1931 r. i proszę należność — Zl .  3 .3 9  poora: ; U-itowego.

Imię i Nazwisko - , ........................................................................................... . .
*  * 

Miejscowość .............. ;.......................................  Poczta...........................—....

Kw il pocztowy
Odbiór l.woty — 3 .3 9  — tytułem prenumeraty „Dnia -ydgosftiege“ 

ną miesiąc czerwiec 1931 r. potwierdzam-

....— - —- - -  "....... - — „dni*
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Ś W I A T O W I D
D zlí I dn i

n a slę n n c !

Wspaniały program podwójny! — Constancja Talmadge, Ro= 
nald Colman i Conway Tearle w przepięknych filmach

„Zdeptany Honor“  
„Siostrzyczka z Paryża“

» / W I E K O W E  DZIŚ i dni następne! too$, znak. film śpięwno;dźwiekov
-----K I N O ------

P A Ł A C !

9

Wszyscy na Pokład“i f
«spaniały melo-dramat o pełnych wdzięku melodjach i luksusowej wystawie 

W roi. głównych słyń. śpiewak JACK OflKIE.
Ponadto: Obfity nadprogram dźwiękowy.

5 PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 19 maja 1931 o godz. 9 sprzedawać będę przy 

ulicy Warszawskiej 10—12 najwięcej dającemu za go­
tówkę: kompletne urządzenie piekarni; o godz. 12 w 
poł. n p. spedytora Sądeckiego: szatę, większą ilość 
kapeluszy męskich, koszul i trykotaży, leżankę, ro­
wer, kanapę, bielizniarkę, lustro, maszynę do pisania, 
26 paszek oliwy, 100 kg {arby zielonej, lustra, kanapę, 
bibljotckę, stoi, dywan, aparat Lux, 12 łyżek plate­
rowych, obrączkę z kamieniem, nożyce do krojenia ko­
ści, nóż kieszonkowy, stojaki do kwiatów, figurki mar­
murowe, krzesła, obrazy, gramofon, garnitur klubo­
wy, zegar, biurko, 2 fotele koszykowe, zegarek męski, 
maszynę szewską. (8486

Chrzanowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 19 maja 1931 r. o godz. 11 przedpoł. sprzeda­

wać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę: bufet 
dębowy, stół dębowy, 4 skrzynki do radja, lampy ra- 
djowe, transformatorów, 2 głośniki szafkowe, garnitur 
koszykowy, wagę decymalną, 8 skrzyń łupianki do tru­
skawek. (8487

Linde, komornik sądowy.

k PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 19. 5. 31. o godz. 11 przedpoł. licytować będę 

m spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą a to: obraz olejny, obraz w obra­
mowaniu czarnem, duże lustro, dywan kolorowy, chod­
nik, garnitur klubowy, dużą ilość obuwia damskiego i 
męskiego, oraz urządzenie sklepowe. O godz. 16 po 
południu licytować będę u spedytora Sądeckiego tak­
ie  większą ilość obuwia.

Kozak, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 19 maja o godz. 11 sprzedaję u spęd. Sądec­

kiego przymusowym przetargiem za gotówkę: 35 par 
bucików, tombank, kasę, regały, szafkę, 4 garnitury 
do szycia, kanapę, stół, krzesła, biurko, fortepian, ro­
wer, obraz; o godz. 13 w Podgórzu, Piaski 10: umy­
walkę, obraz, biliźniarkę. (8485

Bartkowiak, komornik sądowy, ul. Rabiańska 10.

WYWOŁANIE.
Alfred Stanicki, mistrz kowalski z Gdyni - Chylonja 

postawił wniosek na wywołanie:
1. lista hipotecznego oraz wierzycieli hipoteki w 

kwocie 500 talarów wraz z 6 proc. odsetkami za­
pinanej w oddziale Ul pod nr. 2 nieruchomości 
Chylonja wykaz 1. 14 na rzeoz Jadwigi Prut* z Mo- 
nachjum, Galarieetr. 23;

2. listu hipotecznego oraz wierzycieli hipoteki w kwo­
cie 100 talarów wraz z 6 proc. odsetkami zapisanej 
w oddziale III pod nr. 3 nieruchomości Chylonja 
wykaz i. 14 na rzecz Franciszka Krefty z Pier- 
woszyna.

Posiadaczy tych dokumentów, względnie wierzycieli 
łych hipotek wzywa się, by najpóźniej na terminie w 
dniu 5 października 1931 r. przed połud. o godz. 12 
w podpisanym Sądzie (pokój 1.21) odbyć się mającym, 
swoje prawa zgłosili i dokumenty przedłożyli, w prze­
ciwnym bowiem razie nastąpi -unieważnienie dokumen­
tów i wykluczenie wierzycieli z ich praw.

Gdynia, dnia 7 maja 1931 r.
Sąd Grodzki

S F. 2/30.
W rejestrze handlowym B wpisano dnia 8 stycz­

nia 1931 r. jak następuje:
Uchwałą Rady Nadzorczej z dnia 6 grudnia 1930 r, 

wybrano jako pierwszego członka zarządu Jana Mor- 
dawskiego ze Starogardu. Członek zarządu Tadeusz 
Rudowski ustąpił.

Świecie, dnia 3 stycznia 1931 r.
R. H. B. 9. Sąd Grodzki

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
Oddział B pod nr. 65 przy firmie „Ships Supplies" 
Spółka dla zaopatrywania okrętów Spółka z ograni­
czoną poręką w Gdyni, dopisano: Ships Supplies 
.Pamtarei" Zaopatrywanie okrętów Spółka * ogra­

niczoną poręką w Gdyni. Kapitał zakładowy wynosi 
50.000,— zł. Dalszemi kierownikami ustanowiono: 
kupca Wilhelma Stegmanua w Gdańsku, kupca Kazi­
mierza Muchę w Gdyni, kupca Michała Królikowskie­
go w Gdyni i kupca Tomasza Jełowickiego w Gdyni. 
Firmę spółki zmieniono umową z dnia 15 lutego 1930 
Kapitał zakładowy podwyższono na 50.000,— zł., kup­
ca Wawrzyńca Lisińskiego w Gdańsku i kupca Adal­
berta Moschalla w Gdańsku odwołano ze stanowiska 
zastępców kierownika. Do zastępowania spółki upra­
wnieni są dwaj kierownicy łącznie i to: a) John Ga- 
litzki łącznie z Kazimierzem Muchą lub Michałem 
Królikowskim lub Tomaszem Jełowickim. b) Wilhelm 
Stegmann łącznie z Kazimierzem Muchą lub Michałem 
Królikowskim lub Tomaszem Jełowickim. Spółkę za­
warto na czas do 31 grudnia 1935 z tern, że o ile wy­
powiedzenie nie nastąpi do dnia 31 grudnia 1934, czas 
Irwania spółki przedłuża się do 31 grudnia 1936. Ob­
wieszczenia spółka ogłaszać będzie w „Monitorze Pol­
skim”.

Gdynia, dnia 3 czerwca 1930.
Sąd Grodzki

Sędzia śledczy Sądu Okręgowego w Starogardzie
z siedzibą w Gdyni w sprawie karnej przeciwko Rol- 
bieckiemu Stefanowi o zbrodnię z par. 43, 213 k, k. 
zarządza poszukiwanie oskarżonego Rolbieckiego Ste­
fana, względem którego zapadło dn. 28. 1. 1930 r. po­
stanowienie o tymczasowem aresztowaniu i rozsyła:

l i  § 1  g o ń c z y
Stefan Rolbiecki, syn Jana i Franciszki, ur. 26-go 

grudnia 1909 r. w Dąbrówce, pow. Starogard, ostat­
nio zamieszkały tamże, wyznania rzymsko-katolickie­
go, z zawodu biuralista jest oskarżony o usiłowanie 
zbrodni zabójstwa.

Każdy, kto zna miejsce pobytu poszukiwanego, wi­
nien zawiadomić o tem najbliższą władzę sądową lub 
policyjną i zatrzymać oskarżonego w miarę możnos'ci. 

Gdynia, dnia 2S kwietnia 1931 r.
Sędzia Okręgowy Śledczy- 

{—) Karasiewicz,
S 18457

JUZ Ni» JWYISIY CZAS
2 3 -CIEJ LOTEM!I PAŃSTWOWEJ

CIĄGNIENIE l-SIEJ KLASY 19 i 21 NA JA
23 MILIONY ZŁOTYCH PO WYBRANIA

.. • Połowa losów wygrywa

GŁÓWNE WYGRANE: ; -  PREMJE:
4 0 0 .0 0 0  złotych 3 0 0 .0 0 0
200.000 200.000
1 0 0 .0 0 0  1 0 0 .0 0 0

i inne i inne 8462

CENA Ć W I A R T K I  LOSE ZŁOTYCH 10.-

£ ) la  s p o r tu  
i n a  w y b r z e ż e

Trzewiki nadbrzeżne
kol. plecione z podeszwą 
gumową z obc. obcasem
Pończoszki nadbrz,

biate od

(en. pócz.

( id a ń s h

Iow. Wiajomniich Ubezpieczeń (od ognia l gradobicia) 
Generalna reprezentacja: Ton i, ol. łosiowa 28, B. Bozabawibi
Telefon 42-45-46 Telefon 42-45-46

|  Ubezpiecza od szkód gradowych
= § Przez 28 lat egzystencji Towarzystwa nie pobierano ani razu dopłat.
§H S p e c ja ln e  r a b a ty  1 10% dla członków Organizacyj Rolniczych
5$ S°/o za ubezpieczenia sześcioletnie.

Rabaty za lata bezgradowe do 50
Dogodne warunki opłaty premjll

-  DZIELNYCH AGENTOM? POSZUKUJE REPREZENTACJA. -

W ydział Pow iadow y w B rodn icy
ogłasza

KONKURS
na stanowisko kasjera Powiatowej Kasy 

Komunalnej
z uposażenjem X wzgl. IX grupy płac urzędników 
państwowych plus 15 proc. dodatek komunalny. 

Wymagane warunki:
Obywatelstwo polskie;
Świadectwo moralności; ‘

1.
2.
3.
4.

Nieprzekroczony 35 rok życia; 
Wykształcenie co najmniej 6 klas szkoły
średniej;

5. Dokładna znajomość rachunkowości komunal­
nej i przynajmniej 3-letnia praca w samorzą­
dzie.

Posiada do objęcia z dniem 1 czerwca r. b, ńa 
razie na 1-roczrry okres próbny, po upływie, któ­
rego, w razie dodatnich wyników pracy, nastąpić 
może stabilizacja.

Podania wraz z życiorysem i -odpisami świa­
dectw należy nadsyłać do Wydziału Powiatowe­
go w Brodnicy do dnia 26 maja r, b.

Podania nieuwzgłędniorre pozostaną bez od­
powiedz', 1 (8488

Przewodniczący Wydziału Powiatowego: 
w z.

(—) Dembek, referendarz.

Z Persji 
powrócił

znany twórca przemysłu dy« 
wanowego w Polsce p. Ka­
rol Litwinowicz, i prowadzi 
ostatnie
Kursa d n u « « « »
oryginalnych perskich. naj» 
nowsza technika, oraz srnyr« 
narskich, na które zostaną 
przyjęte panie i panowie. 
By dać możność każdemu 
wzięcia udziału w tak szła« 
chętnych i pięknych pracach 
których w Polsce przemysł 
stwarzany, c a ł o ś ć  kursu 
czternastodniowego po 2 go« 
dżiny dziennie tylko ro zl p. 
Zaznaczam, że bezwzględnie 
dnia 6 czerwca 1931 r. 
kończę kurza w Toru­
niu i wyjeżdżam do Wars 
szawy celem prowadzenia 
d a l s z y c h  kursów, przeto 
kurs obecny jest osta­
tni początek kursu 22 bm, 
W pisy oraz Informacje 
t y l k o  wtorek 19 bm. 
i c z w a r t e k  21 bm. od 
ro—tąstej i od x6—2o=tej. 
Kursa dywanów K a r o l a  
Litwinowicza Toruń, Nowy 
Rynek 19. I p.

Stenolypistka
maszynistka, władająca ję­
zykiem polskim i niemiec­
kim, ze znajomością księgo­
wości poszukuje posady. Ła­
skawe zgłoszenia do Adm. 
„Dnia Bydgoskiego” pod 
„Stenotypistka“. 8389

NIEMIŁĄ WON
RĄK NOGiPACH

HrtiTPN tW  U S U W A  
a y *  ZNAM Y | NIEZASTĄPIONY I

00 '/ i  WIEKU

SUDORYN
i L U A S *  A  I V  M T S T R Z E G A Ć  SIE A D t f W N I C T WWAGA.' o  POOOBMENLBRZmCMIU »OPAKOWANĄ

IIPI1J
W najnowszych dese» 
niach kapujesz najko» 

rzystniej u 8130

Waliilnkieso
Bydgoszcz,

Gdańska 164, obok 
Hotelu pod Orłem-

Ostrzeżenie.
Niniejszem ostrzegam przed 
dyskontowaniem weksla na 
sumę 1.000 zl. z moim pod« 
pisem od Tadeusza Karaś« 
kiewicza z Dąbrówki Król. 
gdyż został sfałszowany. W 
razie pojawienia się weksla, 
sprawę oddam do prokura» 
torji. Jadwiga Kaciniak.

Szofer
19 lat poszukuje jakiej po« 
sady, chociaż za piałem wv< 
nagrodzeniem, miejscowość 
obojętna. Oferty „Par“ Po­
znań. Aleje Marcinkowskie« 
go u ,  pod 54,483. 846«

Kiosk
sprzedam w dobrym miej« 
scu. Bydgoszcz, Choloniew* 
skiego 4°.

Turbinęp o w ie trzn a
..Herkules“ konstrukcja że« 
lazna, 3° mtr, wysoka do 
pompowania wody i inn. 
stan dobry, tanio sprzedam. 
Zgłoszenia pod „Herkules“ 
do Administr. „Dnia Pom.“ 

pod nr. 8483.

U w a g a !
Ostrzegam wszystkich, że 
za długi b. mej żony Emalji 
Huhse z domu Single nie 
odpowiadam. 8483

Huhse, Toruń.

Czeladnik
siodlarski szuka posady na 
większym majątku — ma« 
jąc ukończoną szkolę rolni« 
czą może zarazem pełnić, 
funkcjęelewa gospodarczego 
Narloch Alojzy, Raciaż. • 
pow. Tuchola. 8461

mieszkanie
w ładnej okolicy 6 pokojo­
we z przynależnościami i 
ogródkiem od 1. czerwca 
do wynajęcia ewtl wczetaiel 
Oferty do „Dnia Pom,orek,' 

pod 1 8302,

Automahile, tiksbwkl
proszę żądać telefonicznie 
494 lub 94. Na dalsze drogi 
specjalny rabat. Szkoła Szo« 
ferów, Grudziądz. Mickiewi« 
cza 16. 804

E lew k a
z 8 mieś. praktyką na ma= 
jątku poszukuje dalszej pra« 
ktyki na majątku, probost, 
1. t. p. z powodu upadku
majątku. Zna szycie i ro= 
botki. Łask, zgłosz. -pod 

nr. 8459.

Na sezon leiwi?
P a n ta le n y  je d w a b .

od zł. 3-75
Kombinacje

od zł. 6.5o
H alk i od  z ł .  6.75 

Pantalony
trykot, letnie od o.95

B. Wilamowski
Toruń

ul. Żeglarska 28

L
28

R e p e r t u a r

Teatru Toru iskligo
W poniedziałek, dnia 18 

bm. o godz. 20-iej
Cud n a d  W ista
Przedstawienie ku ceci 

ks. Skorupki ołganiaowa- 
ne staraniem Sióefr 

Elżbietanek.

We wtorek duła 19 bm. 
o godz, 2<Me|

„P rzygody dobre**  
w ojak a  Snwojll»'*

Widowisko krotoahwilo 
w 9-eiu obrazach z pro 

1001*5: i epilogom 
J. Heseka i X. yweka

I*

ro- i

“  I
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ipori i Multuwa fizyczna
JIt. e. 1 J la s  z  ty g o d n io w y  ¡Dodatek A portow y S tok  ii.

Święto W. T. i S. W. m. !f orania W€ZS 9 ntftraci pierwszy punkt
Urządzane rok rocznie przez Miejski Kos 

Mitet miasta Torunia, święto WF. i PW. ods 
będzie się w dn. 30 i 31 maja.

• Dnia tego wyczekują wszyscy członkowie 
organizacji WF i PW, znajdujących się na te* 
renie miasta Torunia. Dzień ten jest jakby 

i wykładnią, jakby sprawdzianem całorocznych 
postępów na polu sportowym. Święto to obej» 
muje najważniejsze dziedziny WF i PW t. j. 
strzelanie, lekkoatletykę, gry sportowe, spor» 
ty wodne i ćwiczenia wojskowe. Do zawodów 
tych stają prawie wszyscy ci, którzy ćwiczą 
w organizacjach WF i PW a członkowie kto* 
rsy wykażą najlepsze wyczyny zostaną zakwa» 
lifikowani do brania udziału w zawodach Wo» 

( jewódzkiego Komitetu WF. i PW.
Jednak nic całe społeczeństwo, Jeszcze 

dostatecznie rozumie, czem właściwie jest 
WF. i PW. i nieraz się zdarza, że pracodawcy 
uczniów szkół dokształcających, członków or» 
ganizacji WF. i PW. nic dozwalają swym pra» 
cobiorcom brania udziału w tym święcie, nic» 
zwalniając ich z pracy na ten dzień.

W roku bieżącym, program zawodów jest 
nadzwyczaj obfity i chcąc zawody ukończyć 
W® właściwym terminie należy rozpocząć już 
w sobotę rano tj. w przeddzień właściwego 
święta.

Należy się apodziewrać, że ci członkowie 
WF. i PW. którzy są wyznaczeni do zawo» 
dów, będą w nich mogli brać udział a pryncy« 
palowic nic będą stawiali sprzeciwu i zwolnią 
swych pracowników na dzień zawodów kia» 
syfikacyjnycli 1 część programu tj. strzelanie, 
które się odbywało w dn. 10, 14, 16 i 17 maja 
została 2 część obejmująca zawody Ickkoat» 
letycznc, gry sportowe i konkurencje wojsko» 
we obędą się d. 30 i 31 maja i 3»a część zawo 
dy pływackie, rozdanie nagród i przedstawić* 
nic teatralne odbędzie się w dn. 7 czerwca.

Na czele zawodów stoi przewodniczący 
Miejskiego Komitetu WF. i PW prezydent m. 
p. Bolt, kierownik zawodów kpt. Kwiatkowski 
główny sędzia por. Laurenłowski, gospodarz 
por. Starzyk

Zawody obejmują konkurencje: dla kobiet

iTUbarsbie m ecze  licowe
Warszawa: Polonja — Czarni 5:0 (1:0).
Łódź: Warszawianka — Ł. K. S. 4:1 (2:1).
Lwów: Warta — Lcchja 8:0 (4:0).
Ponadto rozegrany został mecz na Śląsku 

pomiędzy Ruchem a Pogonią, zakończony wy» 
nikiem 1:1.

(folonja i&jydgoszez) 
Ś J i S  2 9  2 : 2

Wczoraj odbył się w Bydgoszczy mecz pił» 
ki .nożnej o mistrzostwo Klasy A Pomorza mię 
dzy bydgoską „Polonją“ a Toruńskim Klubem 
Sportowym 29 z wynikiem remisowym 2:2. — 
Gra była bardzo emocjonująca mimo brutal» 
«ości zwłaszcza ze strony TKS. Sędzia widział 
się zmuszonym wykluczyć z tego powodu z 
gry 2 graczy TKS. U Polonji zauważyć moż» 
n(a było brak ambicji oraz specjalny „pech“. 
Drożyna bydgoska zaprzepaszczała wiele do» 
godnych sytuacyj pod bramką przeciwnika. 
Na wyszczególnienie zasługuje bramkarz T. K 
S.. Pod koniec gra wzniosła się na dość wy« 
soki poziom. Sędziował dobrze i sprawnie p. 
Orabikowski z Torunia.

Cttm pja bile  foftót 

o  m istrzostw o A  biosy
Wczorajszy mecz o mistrzostwo klasy A 

Pomorsk- okręgowego związku piłki nożnej ro» 
zegrany w Grudziądzu pomiędzy Olimpją i So» 
kołem bydgoskim, Olimpja wygrała valcove» 
rem 3:0 z powodu spóźnienia się drużyny byd» 
goskiej: Mecz towarzyski zakończył się zwy» 
zięsfwcm Olimpji w stosunku 4:3.

trójbój (60 m„ wdał, dysk), sztafeta 4 x  60 
60 m., wdał, wzwyż, dysk, strzelanie z luku, 
siatkówka, hazena, młodzież do łat 17 trójbój 
(60 m., wdał, granat) sztafeta 4 x  60, 60 m., 
wdał wzwyż, dysk, oszczep, okszykówka, siat» 
kówka, starsi powyżej 17 lat: pięciobój (100 
m., 800 m., wdał, wzwyż, kula) sztafeta 4 x  
100, 100 m. 800 ni., wdał, wzwyż, tyczka, dysk 
szczep, kula, koszykówka, siatkówka bieg na 
przełaj 4 kim. Konkurencje wojskowe dlu zło: 
pni 1 i U: granat, walka na bagnety, natarcie 
drużyn, bieg gońca.

Biorący udział w wielobojach i zcspolo« 
wych nie mogą brać udziału w zawodach jed» 
mostkowych.

PZTK. rozumiejąc znaczenie Pomorza dla 
Polski, a wiedząc, że dotychczas najlepszą pro 
pagandą był zawsze sport, a szczególnie kolar« 
stwo, które przez wycieczki turystyczne, do» 
cierające do najodleglejszych zakątków, może 
się stać najlepszą propagandą a jednocześnie 
rozwinięciem zamiłowania do kolarstwa, po« 
stanowił urządzić w roku bieżącym wyścigi ko» 
larskie, których startem i metą byłby Toruń.

Komunikatem z dnia 15 marca r. b. Zwią» 
zek urządzenie tych imprez powierzył WCZS. 
„Gryf“, który zgodnie z programem przęsła» 
uym przez Związek postanowił urządzić wy» 
ścigi na trasach ułożonych przez sekcję ko» 
larską, trzymając się ściśle dat i przestrzeni 
ustanowionych przez Związek.

Pierwsze takie wyścigi o Mistrzostwo Klu» 
bu odbędą się dnia 24 maja na przestrzeni 50 
kim. na trasie Toruń—Solec—Toruń; początek 
o godz. 15, start i meta ną Podgórzu.

Zapisy przyjmuje kpt. Brózda kadra 8 bao» 
nu sanitarnego i por. Brzeziński Dyon Pom. 
Art. Wpis dla nieczłonków wynosi 2 złote,

(m) Start raidu motocyklowego dokoła Pol» 
ski odbył się w ub. niedzielę, o godz. 11 przed 
południem z przed kawiarni „Łobzowianka“ 
w Alejach Ujazdowskich.

Protektorat nad raidem objął Minister Ro» 
bót Publicznych. Komandorem raidu jest p. 
Jerzy Kulesza, prezes komisji sportowej Polsk. 
Związku Motocyklowego.

Raid organizuje P. Z. M. przy współudziale

Rozcgrąne w ubiegłą niedzielę na boisku 
miejskim w Toruniu, zawody piłkarskie o mi» 
strzostwo A klasy pomorskiej pomiędzy WC. 
ZS. Gryfem a Pc»Pc»Gc, zakończyły się wy ni» 
kłem remisowym 2:2 (0:1).

Do walki drużyny wystąpiły w następują» 
cych zcstąwcniach: PePeGe: Szlagowski, Kłos 
Kundt, Buzkowski, Dondolcwskl, Mikulski; Za 
bicgalski, Nawrocki I, Jcliński, Nawrocki II, 
Józefowicz.

Gryf: Karczewski I; Karczewski II, Gu» 
mowski, Zuelkc, Kusz, Jeziorski; Rutkowski, 
Zdrojewski, Tcliczck, Cieszyński, Ziółkowski

Gra od początku wyrównana obustronne 
ataki spełzają na niczcm. W 10 minucie prze»

który należy uiścić przy zapisie
W dniu 14 czerwca odbędą się wyścigi o 

mistrzostwo miast, na trasie Toruń—Chełmża, 
Kowalewo—Toruń. Do wyścigu tego mogą sta» 
nąć członkowie klubu i organizacji W. F. i P. 
W., które w biegu trójkowym ubiegają się o 
puhar przechodni Wojewódzkiego Komitetu 
W. F. i P. W. Wpisowe, start i meta będą 
podane.

21 czerwca odbędą się wyścigi o miśtrzo« 
stwo Województwa Pomorskiego na przestrze» 
ni ściśle 100 kim.

12 lipca wyścig o mistrzostwo Polski na 
trasie Toruń — Bydgoszcz — Święcie — Gru« 
dziądz — Chełmno — Chełmża — Toruń.

Regulamin dla dwóch ostatnich wyścigów 
będzie podany.

Sekcja kolarska WCZS „Gryf“ organizuje 
wycieczki, w których mogą brać udział i nie» 
członkowie klubu. Zapisy przyjmuje kpt. 
Brózda kadra 8 baonu sanitarnego i por. Brze» 
ziński Dyon Pom. Artylcrji.

pierwszym międzynarodowym raidzie motocy» 
kłowym dookoła Polski. Przybyło 20 maszyn. 
Po załatwieniu formalności i zaparkowaniu na 
głównym rynku, odbyło się w Królewskim 
Dworze przyjęcie wydane przez To w. Sport. 
Olimpja na cześć uczestników raidu. Przema» 
wiali reprezentaht miasta Włodek i prezes to» 
warzystwa Grobeluy.

Równocześnie z raiłem odbył się motocy» 
kłowy zjazd gwiaździsty do Grudziądza. W

cach, drugi raz przez — Związek w Poznaniu.
Na prezesa międzynarodowego związku wy 

brano Szweda Sóderlunda.
Na kongresie omal nie doszło do rozłamu 

wskutek wniosku Węgier, zmierzającego ku 
większej separacji między amatorami i zawo» 
dowcami. Francja zagroziła wystąpieniem, 
gdyby wniosek taki został przyjęty, wobec cze 
go po burzliwych debatach wniosek węgierski 
został wycofany.

Druzgocące zwycięstwo odniósł zawodnik poi» 
ski, który przybył pierwszy do mety w doskó» 
nałym czasie 15:05.

Kościak zajął drugie miejsce, o 130 metrów 
za Kusocjńskim.

bija się Jcliński i strzela w róg. 1:0 dla PePeGe 
Zaczyna śię okres lekkiej przewagi gości. — 
Gryf gra wypadami. Główkę Zdrojewskiego 
broni bramkarz. Kilka sytuacyj z obu stron 
idzie na marne. Wreszcie sv 42 min. Ziólkow» 
ski otrzymawszy piłkę od Tcliczka strzela u= 
kośnie Cieszyński blokuje bramkarza i piłka 
trzepocze w siatce. Do przerwy 1:1. Po przer* 
wic gra toczy się z przewagą Gryfu i zaczyna 
być brutalną, w ezem oclował Dondolcwski. 
Dochodzi do ekscesów. Cieszyński sfaulowany 
po raz trzeci przez Dondolewskicgo, widząc 
że sędzia nic reaguje zdenerwowany wymię» 
rza sobie sprawiedliwość dając przeciwnikowi 
tęgiego kopniaka i opuszcza boisko. Wreszcie 
w 38 min. karny przeciw PPG. za rękę obroń 
cy strzela pewnie Zdrojewski

Zmiana w drużynie Gryfu. Zuelkc jako 
obrońca, Gumowski na śr. pomocy. Kusz as 
prawej pomocy. W dalszym ciągu przewagi 
gospodarzy. Strzał Gumowskiego bramkarz 
broni na róg. PPG atakuje i dąży do wyrów- 
nania. Udaje się im to w 43 m. bowiem po 
kiksie Karczewskiego II Dondolcwski strzela 
i piłka fatalnie puszczona przez Karczewskie 
go siedzi.Za faul Dondolcwski wreszcie scho 
dzi z boiska. PPG muruje, jeszcze jeden ład* 
ny strzał Gumowskiego i koniec. Goście wy» 
wieźli jeden punkt do domu. Sędzia kpt. Emct 
ling z Warszawy zupełnie słaby, za drobiazgu 
wy i niezdecydowany. Z graczy toruńskich 
Karczewski I ma na sumieniu drugą bramkę. 
Karczewski II jak zwykle średni, Gumowski 
miał dobry dzień, Zuelkc dopóki grał w po* 
mocy byl beznadziejny, potem w obronie do» 
bry, Kusz szczególnie po przerwie najlepszy' 
na boisku, Jeziorski słabszy niż zwykle, Rut­
kowski na pr. skrzydle grał właściwie rolę 
czwartego pomocnika i w ataku go prawie ni« 
było. Zdrojewski grał kompletnie chory, Te- 
liczek dobry taktycznie zamalo jednak strzelał 
Cieszyński J. mimo kilkakrotnej kontuzji i u* 
derzenia butem w twarz dobry, Ziółkowski 
dość dobry nic posiadając jednak oentr prn 
winien pójść na łącznika a na skrzydło Jaś* 
niewski z drugiej drużyny'. Z gości wyróżnili 
się Jcleński, Nawrocki I i Kundt. Publiczność 
ledwie 200 osób co można położyć na karb 
słabej reklamy.

iTrener zaw odow y w ¡H fl
T. K. S. zaangażował na okres 4 tygodni 

trenera zawodowego do teuisu. Jest to jedyna 
okazja dla tenisistów tak początkujących jak i 
zaawansowanych, poprawienia sobie w krót» 
kim czasie stylu gry oraz uderzenia, przez 
przeprowadzenie chociażby kilku jednogodzin» 
nych ćwiczeń z treucrem. Zarząd T. K. S 
ustanowił, mimo dość poważnych kosztów, nie! 
wielkie dopłaty do opłat za używanie kortów 
przy korzystaniu z trenera a mianowicie 2 a 
od godziny dla członków klubu, 3 zł dla in* 
nych.

Zamówienia na grę przy udziale trenera w 
godziuach przedpołudniowych lub popohidnioi 
wych, przyjmuje na miejscu zarządca kirtów 
przy ul. Mickiewicza.

— Nauka gry w tenisa, organizowana p 'zez 
T. K. S. na kortach przy ul. Mickiewicza, /oz« 
poczyna się pod kierunkiem zawodowego fe» 
nera w poniedziałek, 18 maja o godz. 16»t>'j. 
Wszystkich zgłoszonych na te kursa prosi Z» =, 
rząd T. K. S. zjawić się w tym terminie na ko.1 j 
tach w przepisowem obuwiu z rakietami.

(Toruń—Jnow roctaw — 
(Toruń

Na szosie Toruń—Inowrocław—Toruń od* 
był się wyścig urządzony przez Pułk Manew 
Art. Start i meta na Podgórzu. Udział brał« 
10, w tem 2 poza konkursem. 1) ogn. Nagór* 
ski, Dyon Pom. Art., 2 g. 8 m. (poza konk.); 
2) Mahometa 2 g. 8,30 m. (poza konk.); 3) So 
backi P. M. Art. 2 g. 9 m.; 4) Widawski P. M. 
Art. 2 g. 15 m. — wszyscy członkowie GryfuBieg odbył s ię  na dystansie 5000 metrów.

urn ■ ■
O g ł o s z e n i a :  wiersz tnlllm. n* (tronie 7-lamowc] . . 0.2$ zt 
w teksie ne pierwszej (tronie . . ,  , ,  .  . . . . . . . .  1.50 zł
na drugiej I trieeiej stronie 1 i l  — w teksie . . * • • • .  0,60 zl 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze (Iowo podwójnie,
Dla poszukujących pracy I nekrologi 25't znitklj komunikaty 50 gr,
Za ogłoszenia skomplikowane I z zestrzeleniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-lamowej. . . . . .  15 fen.

....................................................4 .  .................... 50 fen.
Drobne za (Iowo 5 fen, ~  tytułowe . . . .  . . . . .  10 fen.
Prsy sądowein Ściąganiu naleźnoScl rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych wlaSciwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 

administracjamiejsce ogłoszenia ćld nie odpowiada.

H M

Redaktor odpowiedzialny Stamsiaw Nowakowski w Toruniu B ydlaka 7t \ 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W'. M. Gdańska V/i, Cieszyński, 
Gdańek Stadtgraben 6  ̂ _

Redaktor odpowiedz, na Welberowo wi, Grabowski Gdańska 4 ,teL  64 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Cyprian Karpiński 

Inowrocław ul. Toruńska 9,
Redaktor odpowiedzialny nq Grudziądz, Józcl ólanacb• Groblowo o 

Za ogtnszeńta odpowiada administracja 
ftyaawntctwo> „Uz.eń Pomorski“. . Dzień B ydgoski"G azeta  Gdańska 

„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki“, „Dzień Kaszubski ,
„Dzień Kujawski"

Czcionkami Pom, Druk. Rom. 3. A w Toruniu Bydgoska

A b o n a m e n t  m i o » i ę c z n y  w y n o s i
weksDedyCji miejscowych agencjach » «‘"¡I 2>
z odnoszeniem do domu w Toruniu zj
?rzez pocitą i  odnoszeniem • * . • • •  • • • * • * •
pod opaską .................................. ..... • •  •
w Gdańsku prze* pocztę . , 2.50 gd przez chłopca . . • • • zj 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . /•*» zc 
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nic odpowiada za niedosłarcznme pisma 
P R E N U M E R A T A  ..DNIA KUJAWSKIEGO“ roiesiączn w admini­
stracji 2.70 zł —na 'pocztach jut z odnoszeniem kwartalamc 9,2/ zi 

miesiącznic 3,09 zł

27 klubów z całej polski.
Wczoraj od godz. 16»tcj do 20 przybywali zjeździe wzięło udział 28 maszyn z różnych 

do Grudziądza motocykliści, biorący udział w | stron kraju.

J la sze  w ła d ze  b oksersk ie
kom p rom itu ją  się n a  terenie m ięd zy n a rod o w y m
W Brukseli odbył się w tych dniach między 

narodowy kongres związków bokserskich. Pol 
skę reprezentował na kongresie specjalny dc< 
legat, przybyły z Poznania, p. Szulc.

W wolnych wnioskach Polska zgłosiła listę 
sędziów międzynarodowych, którą delegat Frań 
cji, p. Rousseau, zakwestjonował. W obronie 
replikował Polak, p. Hauptmann. Po dłuższej 
dyskusji okazało się, że Polska złożyła dwie li» 
sty sędziów, raz — przez Związek w Katowi»

d ru z g o c ą c e  zw ycię stw o  3f£usocińsbie$o  
n a d  JC o śc ia b ie m

Praga. W Brnie Morawskie!); odbył się sen» 
icyjny pojedynek pomiędzy najlepszym poi» 
.im długodystansowcem Kusocińskim a naj» 
nszyra biegaczem czeskim Kościakiem.

Wielkie wyścigi kolarskie 
na (fomorzu

J tiię d zy n a ro d o w y  ra id  
m o to c yk lo w y  d o o k o ła  Polski

JK otocyblow y zja zd  gw iaździsty d o  G rudziądzu
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